Rok 1870., 


Kraków, Piątek 28 Stycznia. 


dg0WA "1 


"rajszym numerze zamieszcza bardzo 


` wano bytu tych państw — dlaczegóż 


„i Śmiesznie, 


- zajrzeć w twarz, nowa Presse woli 


bezowocnćj 


ł i LM SU i i i 57 000901 Ag OR slowo 

Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. (Redakcja i Administracja w: Krakowie, uliga Kanonnś 1. 145 
zier Fumer. pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10. centów. «| Ekspedycja miejscowa w drukarni Budwejsezo, ulica Grodzka, O, | 

$ ; i ' i Listy niefrankowane nie : reimują się, Ręklamą cje. ziępieczętowene 

Przedpłata wynosi: vote są od opłaty. Rękop Ma adsyláne Redakcji nie zwracają się 

| Wr PAM PA A ego ai donga auloia aa labora 
ali Werehi M o Z ea T Êg 26 on Cend ogłoszeń (mMM uiiu 
W Pruséch i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal.óygr 1 tal. 15 arg. | aa wiersz drobnego druku lub jego miejsce: © 07 < 0 
We Francji i 7 Anglji....... 108: frank. 27 fr. © — 10 franków. Katie awa łaj | © SODAOKOlLUJ daswocddiki4..B0CENtÓW 
} ji, Włoszech i ja i ; ; ABA me umieszczenie..,.,,,.....esronosearasonisos Dpi 0 

w ss AR a a BIEN: 80. frank. 20:fr... — 7 tranków. | Stem el.od każdorazowego. u OE 


zedpłatę przyjmuj ini a dziennika Kraj, wszystkie Urzędy < 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika AE Aane sęki 


` Ajencje przyjmujące przedpłatę. 


Ajencje przyjmujące ogloszenia: 
Administracja | mienia Poznańskiego. — 


Ogłoszenie przedpłaty. 
na miesiąc Luty w Krakowie złr. 2. — 
„ z przesyłką w Austrji ,, 2.25 
od 1go: Lutego do. 3180 Marca 
Ii w Krakowie złr, 4 — 
„ 450 


._ z przesyłką w Austrji 
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Kraków 27 stycznia. 


Nowa Presse wiedeńska we, wczo- 


ciekawy artykuł. Gorszy się ona nie- 
słychanie tém, że stronnictwa i ludzie 
polityczni wszelkich obozów w Austcji, 
w łonie rządu i reprezentacji narodo- 
wych jak i poza temi, podnoszą tak 
często kwestję bytu Austrji; że 
przy ląda trudności wewnętrznćj, przy 
lada usiłowaniach reformy, przy lada 
jakióm nieudaniu się cżegoś, zaraz z 
rozpaczą wołają, że Austrja się roz- 
padnie. Czemuż tak gorszącego wido- 
ku — pyta się nowa Presse —- mię 
przędstawia nam żadne inne państwo? 
Litzne rewolucje nurtowały i wstrzą- 
gały inne państwa, jak Hiszpanję, Fran- 
cję i t p., ale nigdy nie kwestjono- 


w Austrji inaczćj się dzieje ? 

Na te bardzo rosądne pytania W. fr. 
Presse odpowiada — bardzo dziecinnie 
Widzi ona przyczynę ob- 
jawu tego tylko we własnóm zwąt- 
pieniu, w braku zaufania we własne 
siły, a ztąd wysnuwa tylko ten jeden 
wniosek: „Nie bójmy się, .a nie bę- 
dzie niebezpieczeństwa ; Austrja się nie 
rozpadnie!“ Podobnie zupełnie czynią 
dzieci, jeżeli się czegoś boją, zamykają 
oczy i mniemają, że są bezpieczniejsze. 
Zamiast otworzyć oczy na rzeczywiste 
niebezpieczeństwo, zamiast prawdzie 


zamknąć oczy i powiedzieć sobie: „nie 
ma niebezpieczeństwa*. Niechaj jój do- 
brze będzie z taką polityką; my na 
pytania przez nią stawiane, inaczćjbyś- 
my. odpowiedzieli. Zjawisko, które jćj 
dziwnóm się wydaje, jest wcale natu- 
ralnóm. Nikt nie może sobie pomyśleć, 
aby z karty europejskićj zniknęła Fran- 
cja czy Hiszpanja,  jakiekolwiekbądź 
tamby zaszły rewolucje. To téż nikt 
nad  nieprawdopodobnym 
takim domysłem nie podnosi dyskusji. 
Ale wykreślenie Austrji z. poczetu 
państw europejskich dlatego stanowi 
nieustanny temat dyskusji, ponieważ 
bardzo łatwo ewentualność taka się da 
pomyśleć. 

Dla wyjaśnienia zasady, będącćj przy- 
czyną tego zjawiska, dodajemy, że nikt 
nie twierdzi na serjo, jakoby można 
wykreślić naród jakiś w ogóle, jak 
np. naród polski z liczby istniejących 
narodów, a równocześnie „odbudowanie 
Polski” jest częstym przedmiotem dy- 
„skusji nawet poza granicami Polski. 
kę Dziwna rzecz, że nowa Presse nie 
"umiała sobie jak się należało odpowie- 
dzieć na własne zapytania. Z powyż- 
szego zestawienia naszego odpowiedź 
sama jasno wynika. 

+ To, co Niemcy nazywają „państwem“, 
to jest ten organizm, który nie ma 
w jednolitój narodowości żywotnćj swćj 
podstawy, ten może upaść: i zniknąć 
ze świata politycznego. 


Stanisław Orzechowski. 
Rzecz historyczna 


, przez 


Ludwika Kubalę. 


Lwów, nakładem Karola Wilda 1870 ir. 


(Dokończenie,) 


Ale na tém jeszcze nie'dosyć. Takie poj- 
mowanie rzeczy byłoby całkiem umiarko- 
‘wane i przez każdego mogłoby być przy- 
jęte; kościół katolicki zreformowany, ktoby 
chciał, może uważać za protestancki i na 
'odwrót, Orzechowski szedł dalćj. Uważał 
on, że Polska tóm czóm jest t. j, króle- 
stwem polskióm, stała się przez przyjęcie 
religji katolickićj i z ramienia rzymskiej 
stolicy. Istnienie więc swoje, Swojego du- 
cha winna była Rzymowi i z tego powodu 
władzę duchowną papieża jak i jego za- 
stępcę prymasa polskiego, powinna uznawać 
ža swoich właściwych zwierzchników. Król 
w Tzeczypospolitój nie jest niczćm innóm 


tlko namiestnikiem duchownego władzcy, 


ykonatyca jego woli i stróżem pilnującym 
wykonywania rozkazów i przepisów najwyż- 
gzój władzy. ; —wreszcie państwa 


nad Menem, Berlini 


na narodowości zbudowane, zginąć nie 
może, bo choć nieprzyjaciel je rozbije 
i podbije, zawsze ono z pozostałych 
fundamentów. narodowości lada chwila 


rozumieć nie chcą. 


széj bar. Tinti, kiedy w przemówieniu 


telegram — powiada, że „obłędem dzi- 


tylko się myli — że nie pojmuje ró- 


rodowym pojedyńczych części — w prze- 


-dnak wiadomość podana przez różne dzien- 


Ale państwo 


W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. —We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — 
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nanowo powstać może. dg: 
Tój prostój' rzeczy austrjaccy Niemcy 


"Nie rozumie jój tóż sprawozdawca 
większości komisji adresowej izby niż- 


swóm — o któróm wczoraj doniósł nam 


siejszego czasu jest, że uważa narodo- 
wości jako będące same sobie. celem i 
tym celom podporządkowuje cele pań- 
stwa“. Bar. Tinti w jednym punkcie 


żnicy między państwem a państwem. 
W takióm państwie jak Francja i Hi- 
szpanja, tj. w jednonarodowóm pań- 
stwie, cele narodowe są zawsze wspólne 
i identyczne z celami państwowemi. 
Nie może między niemi być sprzeczno- 
ści. W takich konglomeratach jak Au- 
strja — w samój rzeczy cele całości 
muszą być podporządkowane celom na- 


ciwnym bowiem razie następuje konie- 
cznie to, o :czém M. fr. Presse, nie 
chce, aby mówiono, tj. rozkład i upa- 
dek całości jako takićj. 


mne EEE U Pa W EZ 
wiadomości polityczne 
i koxespondencje. 


Wiedeń 26 stycznia. [Kombinacje 
ministerjalne.| Nowa Presse donosi, 
że Plener, który w ostatnich 48 godzinach 
kilkakrotnie wezwanym został do cesarza, 
przedstawił temuż na prezesa ministrów 
dra Hasnera. Równocześnie dowiaduje się 
nowa Presse, że Hasner waha się przyjąć 
prezesostwo. „Gdyby nawet rzecz tak się 
miała, -— dodaje N. fr. Presse, —to je- 


niki, że Kaiserfeld obejmie prezesostwo, 
jest zupełnie mylną.* O profesorze Un- 
gerze donosi tenże dziennik, ża waha się 
przyjąć ministerstwo wyznań z tego po- 
wodu, ponieważ jako przechrzta obawia 
się w sprawach wyznaniowych napotkać 
na uprzedzenia. To samo donoszą o szefie 
sekcyjnym profesorze Glaserze. Wskutek 
tego powstała ostatnia kombinacja taka: 
Herbst ministrem wyznań, a Unger mini- 
strem sprawiedliwości. 

= Projekt ustawy względem małżeństw 
takich osób, które nie należą do żadnego 
z prawnie uznanych wyznań, tudzież wzglę- 
dem prowadzenia metryk urodzin, ślubów 
i zgonu takich osób, napotyka w komisji 
izby wyższój na trudności. Komisja uznała 
przedłożony projekt na niadostateczny, 
Szczególnie uważa komisja za potrzebne 
usunięcie wszelkich przeszkód prawnych 
dla małżeństw między żydami a chrze- 
ścjanami. Komisja życzyłaby sobie, aby 


į dotyczący projekt nie wyszedł: z inicjąty- 


wy rządu, ale reprezentacji państwa. 

— [Komisja budżetowa] obrado- 
wała na wczorajszóm posiedzeniu pod 
przewodnictwem p. Hopfena nad prelimi- 
narzem. Ze “strony rządu był dr. Brestl 
obecny, Rozprawy mało ożywione i kró- 
tkie; prawie: wszystkie pozycje przyjęła 
komisja bez zmian według wniosków po- 
jedyńczych referentów. 

Przy pozycji: „Stemple i podatki od 
inseratów,* wyraził p. Maier zdanie, że 
zniesienie loterji byłoby daleko więcćj po- 
żądanóm, niż zniesienie stempla od dzien- 
ników i podatku inseratowego, 

Przy pozycji: „Dobra rządowe,* refe- 
rent dr. Banhans zwraca uwagę na nie- 
równość płac urzędników leśnych. P. Pay- 
er przemawia za podwyższeniem tych płac 
zwłaszcza w wyższój Austrji. Dr. Brestl 
nznaję słuszność poruszonój sprawy i 0- 


t. j. szlachta są podporami kościoła i nie 
mają dla siebie innego celu, jak tylko u- 
trwałenie i rozszerzanie panowania na zie- 
mi namiestnika Chrystusowego. Jednćm sło- 
wóm: władza i interesa świeckie zostały 
w tym systemie podporządkowane intere- 
som i władzy apostolskićj stolicy, rzeczpo- 
spolita uznana za sługę kościoła. 

System ten nie był bynajmnićj niczem 
nowóm; nie przypisywalibyśmy mu nawet 
tyle oryginalności ile mu przyznał p. Ku- 
bala. Odwieczną zasadę rzymskiego kościo- 
ła, dla którćj nieraz w Średnich wiekach 
płynęły krwi potoki, dla którćj w naszych 
czasach rózprzęga się częstokroć zgoda i 
łączność jednego spółeczeństwa, ponieważ 
dotychczas nie była u nas uznaną, a Na- 
wet mniój niż gdzieindzićj znaną, żamie- 
rzył Orzechowski zaszczepić w. polskie umy- 
sły i na nićj silny katolicyzm, silniejszy, 
niż kiedykolwiek dotąd, wznieść i utrwalić. 

Czy w powstaniu tego systemu przewa- 
żał u Orzechowskiego wzgląd na dobro 
swego narodu, czyli na interes kościoła, 
czyli Orzechowski ogłaszał swoje zasady 
dla sprowadzenia rzeczypospolitćj do jedno- 
ści wiary i tym sposobem do politycznego 
wzmocnienia, czyli też chodziło mu z po- 
święceniem i pominięciem wszelkich, innych 
interesów 0 zwycięztwo katolicyzmu? Było- 


poz CA) 


świadczą zarazem, że: reforma w tym 
względzie już rozpoczęta. i 

P. Wickhof uskarża: się przy rozpra- 
wach o „ogólnym zarządzie kas* na wiel- 
ki brak monety zdawkowój, przyczóm mi- 
nister: finansów: Brestl' zapewnia, że 17 
mil. monety zdawkowój obiega w Przed- 
litawji. j 

Podajemy tutaj dosłowną według zapi- 
sków stenograficznych mowę posła! Czer- 
kawskiego, miang na przedwczorajszćm po- 
siedzeniu izby niższéj. 

Czerkawski. W czasie debatów nad 
adresem w tój tu wysokićj: izbie objawio- 
noo zdania 'co do rezolucji galicyjskićj, 
które nas wszelkićj pozbawiają nadziei, 
abyśmy cokolwiek z naszych życzeń osią- 
gnęli. Nigdyśmy nie wątpili o prawomo- 
cności konstytucji, choć ona uchwaloną zo- 
stała bez współudziału Czechów i cho- 
ciażeśmy przeciw nićj głosowali. 

Prawa: konstytucyjnego nie należy: są- 
dzić miarą formalnego prawa Shyloka; 
według naszych pojęć prawo konstytucyj- 
ne winno być owóm ogniwem, które wszy- 
stkich obywateli państwa opasuje, gdyż 
w nióm zabezpieczone csą wszystkie pra- 
wa iinteresa. Jeżeli wielka część ludności 
obojętną pozostaje wobec tego prawa, to 
prawo staje się bezprawiem, takie prawo 
konstytucyjne: stoi wtedy na chwiejnych 
nogach i„wtedy tóż największy czas do 
obmyślenia środków i» dróg, aby mu. na- 
dal trwalszy byt zapewnić. Austrja, jak 
to jeden mówca zi przeciwnój strony słu- 
sznie zauważył, nie jesti konglomeratem 
narodowości, raczój skrystalizówały się 
w Austrji około rdzenią niemieckiego dzie- 
dzictwa inne państwa, które. z tym rdze- 
niem piękny tworzą kryształ. Można ten 
kryształ stopić w jednolitą masę; lecz 
piękność jego wtedy zniknie, a co się z 
tój masy wyrodżi, żaden ludzki rozum 
zbadać nie zdoła. j 

Poseł Rechbauer żałował, żeśmy przez 
22 lat nie ustalili życia konstytucyjnego. 
Podzielam ten żal, zdaje 'mi się jednak, 
że przyczyna tego leży w tóm, że przez 
29 lat nie zdołano znaleźć wyrażenia, 
któreby, sprawy narodowości pojednało. 

Mówca. przechodzi następnie różne fa- 
zy austrjackiego życia: konstytucyjnego. 
Politykę systowania z radością pojedyń- 
cze ludy przyjęły, gdyż ona usiłowała za- 
dowolnić narodowe pretensje, błądziła je- 
dnak w tóm, że nie umiała się zastoso- 
wać do powstałych tymczasem okoliczno- 
ści prawnych. Umowa‘ z Węgrami, jak- 
kolwiek na nią zawistnóm patrzą okiem, 
stworzyła 'z tamtój strony Litawy trwały 
punkt oparcia dia życia konstytucyjnego. 
Konstytucję grudniową nazywają dziełem 
kompromisów, lecz z kimże ten kompro- 
mis zawarto? Istotnych życzeń Polaków 
nie zadowolniono. $. 11 i 12 otrzymały 
w izbie taką doniosłość, że wszystkie wa- 
żne przedmioty odjęto kompetencji sej- 
mów, a ich pojęcie jest tego rodzaju, że 
przekroczenia. kompetencji ze strony re- 
prezentacji państwa zbliżają się do rzą- 
dów centralnych. Za przykład posłużyć 
może prawo szkół ludowych; sejmy nie 
mają żadnego środka przeciw przekracza- 
niu tój kompeteńcji. 

Tegoroczne rozporządzenie co do języ- 
ką urzędowego powitano radośnie, lecz 
skoro tego przedmiotu nie pozwolono trak- 
tować na sejmie, musimy się obawiać, że 
to rozporządzenie drogą rozporządzeń o- 
debranóm zostanie, gdyby się kraj gorzój 
zachowywał. (Brawo z prawicy), 

Mnóstwo uchwał sejmowych nie uzyska 
sankcji najwyższej, bądź pod pozorem 
przekroczenia kompetencji sejmowój, bądź 
z powodu odstąpienia od odpowiednich 
praw innych krajów. Sama więc niesta- 
nowczość i elastyczność wyrażeń w kon- 
stytucji musiała wywołać jéj rewizją. Je- 
żeli związek szwajcarski ma jakie prawo 
nieprzysługujące radzie państwa, to za to 
nie opiekują się tam tak kantonami, jak 
u nas sejmami w. skutek wadliwości kon- 
stytucji. 

Przed rokiem 1848 istniała w Szwajca- 
rji najwyższa władza kantonalna, a po- 
łączenie władz krajów jest federacją; u 


by to ważnóm pytaniem do rozwiązania. 

Dotychczas powszechnie mniemano, że 
Orzechowski tómi gorącemi apologjami 
rzymskiego kościoła chciał jedynie pozy- 
skać utraconą łaskę i względy swych prze- 
łożonych, wyprosić sobie niejako przeba- 
czenie za, inne swoje przekroczenia prywa- 
tnój natury, stawiając katolicyzm tak wy- 
soko. w obec swego spółeczeństwa i świata. 
Autor pisma, na którćóm po największćj 
części ten artykuł opieraliśmy, jest znowu 
tego zdania, że Orzechowskim kierowała 
miłość ojczyzny i myśl polityczna. „My prze- 
chylilibyśmy się więcćj do .opinji dawniej- 
szój, a to z powodu wyznania samego O- 
rzechowskiego, jakie w tym względzie czy- 
nił pisząc o Śmierci żony do biskupa Du- 
dycza, posła cesarskiego w Polsce. 

„O tę żonę — są słowa jego listu — 
już od lat 15 wciąż walczono, uchroniłem 
się gnuśności.... Tę to wściekłą falę (tj. 
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iéj K. G, Hermanna. — W, Poznaniu: 
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nas jednak nikt nie 
krajów koronnyćh. ' 
Mówca nazywa obawy niemieckie o prze- 
wagę zupełnie bezzasadnemi i mniema, że 
Niemcy dali: się» powodować despotyzmo- 
wi, jako narzędziu giermanizacji. lsi 
Mówca żałuje dra Weidele, że się po- 
woływał na taki traktat, który: zawarty 
został pod wpływem pogróżek fizycznych, 
a ponieważ jego dowody prawdopodobnie 
pewne wrażenie w izbie sprawiły, (wego£ 
łość z prawój) odczytuje z pożółkłćj księ- 


pomyśli 6 władzach 


gi uchwałę kongresu wiedeńskiego, mocą U i napoleonidach]. Dziegnilg, mo; 


któréj Polacy -otrzymali reprezentację na: 
rodową i instytucje: narodowe' w'zakresie 


przez. trzy opiekuńcze dwory, uzranym 7á obaj mocarze Francji stanęli na szczycie 


odpowiedni. Czy więc może sądownictwo 
zachodnićj Galicji albo pańszczyzna są 
owemi narodowemi instytucjami? (Weso- 
łość z prawój.) Galicja ma zawsze to nie- 
szczęście, że ci panowie, którzy z innych 
prowincji otrzymują w nićj urzędy i go- 
dności, nie pamiętni późniój przyjaznych 
stosunków, do których ich'przypuszczono, 
niesłuszne wydają wyroki: o Galicji. Ztąd 
pochodzi wstręt do Niemców i biurokra- 
cji. (Oklaski z prawćj.) 

Mówca zbija następnie uwagę dra Wei- 
dele, jakoby rząd musiał dokładać do ad- 
ministracji Galicji; wszakże, oprócz nie- 
szczęść, jakie Polskę bezpośrednio przed 
podziałem dotknęły, trzecia część wszy- 
stkich dóbr w Galicji, , gdy. przechodziły 
do Austrji, była dobrami kameralnemi. 
Za, Cesarza Leopolda stany galicyjskie po- 
dejmówały się za dozwolenie administracji 
dóbr kameralnych, pokrycia całój. admi- 
nistracji kraju z dochodów kraju i jeszcze 
nadto składania nadwyżki: w skarbie pań- 
stwa. 

Nie przyjęto tój propozycji. Rząd, sam 
administrował w dobrach. kameralnych, 
a jeżeli nie przyniosły „zysku, nie wina to 
kraju, ale złój administracji. Te dobra 
kameralne zostały potóm: naruszone; tu 
nawet w izbie robiono wnioski rządowe 
w celu wystawienia ich na sprzedaż. 

„ O rezolucji galicyjskićej wydano wyrok 
całkiem bezzasadny i jednostronny. Mó- 
wią, że Galicja chce się usunąć z rządu 
centralnego, a jednak właśnie Galicja 
życzy sobie ministra w radzie koro- 
ny. Nie-ma. więc mowy o  żadnóm od- 
rywaniu się. My żądamy tylko jednój rze- 
czy, to jest, aby rząd krajowy w pewnych 
stosunkach był odpowiedzialnym wobec 


reprezentacji krajowćj, a to z pewnością |- 


nie sprzeciwia się zasadom naszego pra- 
wa państwowego. 

Memorandum większości powiada, że 
dlatego nie mogła być uwzględnioną re- 
zolucja galicyjska, gdyżby przez to dano 
zły przykład innym krajom. 

Nie zgadzamy się na to, aby wszystkie 

królestwa i kraje jedną miarą mierzono. 
Jeżeli w jakim kraju nie ma tych osobli- 
wych warunków życia co w Galicji, nie 
potrzeba też dla niego takich koncesji. 
Sama tylko manja konsekwencji nie uspra- 
wiedliwia wprowadzania jednych i tych sa- 
mych instytucji. ś ) 
, Drugi zarzut memorandum większości 
jest ten: Gdybyśmy na to przystali, toby 
nowe stronnictwo przyszedłszy do władzy, 
znowu czegoś więcćj żądało, dlatego z sa- 
mego początku zaraz należy się: trzymać 
polityki odpornćj. Ależ rząd konstytucyj- 
ny, zdaniem mojóm, “winien polegać na 
znacznćj, części ludności, gdyż ona dotąd 
tylko swój wpływ wywierać może, dopóki 
jej polityka zapewnia korzyści kraju. Je- 
żeli więc panowie chcecie stworzyć w Ga- 
licji stronnictwo pokoju, winniście je u- 
zbroić pewnemi koncesjami , któreby wa- 
szą polityke. wobec kraju usprawiedli- 
wiały. Lecz skoro 'odmawiacie panowie 
tych koncesji, to właśnie stronnictwo ru- 
chu powołujecie do steru. 

Trzecim puaktem tege programu jest 
prowokacja Rossji. Uczucie moje nie po- 
zwala mi nad tém się rozwodzić. . 

Nie mogę jednak pominąć tego żarzutu, 
iżbyśmy sobie w Austrji życzyli tylko 
mieć magazżyń broni do “obrony przed 
Rośsją. Zupełnie' innego jesteśmy zdania; 
my sądzimy, że nie Austrją nas bronić 


s 


ro gdy w sporach o moje małżeń- 
stwo miewałem okazją, najgłębsze 
wiary tajemnice z katolikami roz- 
trząsać, od rzęsistegó światła 
prawdy ku źrenicom moim zbliżo- 
nego, owa błonką znikła miz oczu, 
poznałem się ną osżuście, odstąpiłem go, 
wyrzekłem się Wittembergi, powróciłem 
na łono powszechnego kościoła, spłaszczy- 
łem zadarty kark pod stopy prawdziwegó 
pasterza...“ (Ossoliński. Wiadomości.) ` 
Czyliż więc Orzechowski tworząc: swój 
system, badał dzieje swego narodu czy hi- 
storją kościoła, czyli rozglądał się w kon- 
stytucjach krajowych, czy zagłębiał w dog- 
mata katolickie, czy pisał ze stanowiska 
księdza czy Polaka?.. pod tym względem, 
zdaje nam się, nie może być żadnój wąt- 
pliwości. ; 
Nie zgodzilibyśmy się także z p. Kubalą 
na znaczenie i wpływ przypisywany przez 


prześladowanie jakie znosił z powodu żony) |niego temu systemowi, Nie zdaje nam się, 


przy mojój małżonce łamiąc, postrzegłem 


jakoby książki Orzechowskiego wychowały 


a 
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był wśród niepoliczonych przeszkód w całćj pokolenie XVII wieku, aby jezuitom po- 
swojćj sprośności po morskich bałwanach trzeba było jego zasad do odegrania roli, 
przewalającą się okropną potworę, owegojjaka ich w naszéj: historji: pamiętnymi u- 
przebrzydłego Lutra, którego zaraźliwą parą | czyniła; jezuici bezwątpienia nie uczyli się 
w Wittemberdze ozionony, niebaczny mło-|dopićro z pism Orzechowskiego, że. stan 
Ikos rozum straciłem i z prostćj drogi nalduchowny powinien rządzić stanem Świec- 


jego krzywe zakoły wtrąciłem się: dopić-|kim i że do tego poddaństwa należy wy-|stynktem talentu trafił na dobrą drogę — 
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będzie przeciw Rossji, ale że naszóm jest | 
zadaniem bronić Austrji przeciw Rośsji. 


_ Petersburg. [Gofos o Napoleonie 
pr: a 
złego nie leży w Warszawie ani Wilnie 
iale nad brzegami Newy...*' umieszczo 
| we’ wstępnym artykule Mosk. Wied. 


skiewskie porównywając losy Napoleona 
IM z karjerą Igo, znajdują w kolei, jaką 


potęgi, wiele podobieństwa, prawie iden- 
tyczność. WIEZA 
Jak Napoleon I, — pisze Gołos, — z pod- 


nieco 'od pewnego czasu i tak jak inne 
porucznika artylerji, z zadziwieniem ran- osa A aa. na Wagę” także i 
cuzów osiągnął stanowisko cesarza, tak pó AC baca AE BARD Z zg 
Ici z zadziwieniem nawet, sprzymierzeń- FE je kr 0 a a ibi st Lu A WSE 
ców jego, z emigranta na pół zapomnia-| „| ME: dż RSA BS w 
nego, stał się władcą Francuzów. Historja AS a có ważniejsza, wto as fin 7 
wywyższenia się obu Napoleonów podobna |* Je: dowcip. ROA a PAn 
nawet w drobnostkach. Napoleona I po-| . a Jego obócne wypisane dla czy” 
czątkowo widzimy jako zdolnego oficera, Pr ów i zbirów 'catskich, pozbawione 
następnie twórcę 18 brumera, późniój | Pee dowcipu, ele zato posiadają 
pierwszego konsula, a w końcu, cesarza |jzakomitą dozę óó" 00 02nn 0o 
Francuzów. DERASINEN | 4 druk EJ WERE 
Napoleon II przechodzi prawie też sa- 

me fązy. Emigrant i bez nadziei preten-| 
dent pierwiąstkowo, występuje jako pre-| 
zydent rzeczypospolitćj, dalej jako twórca | 
2 grudnia, w końcu także. cesarz Fan | 
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Francja... 
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i u t l G HLN 
r O {Zamieszki w Ćreuzot — pla: 
cuzów. $ í katy wzywające do pracy + zgro- 
Wiadomo także, iż gwiazda Napoleo-|madzenie wichrzycieli i prokla- 
na I doszedłszy do zenitu, szybko dążyć |macja m /audienec de samedi Roche- 
zaczęła ku zachodowi. |. [forta — dzień .21 stycznia — wyrok 
„Zacząwszy od r. 1804, wszystko jakoś |Rocheforta — jury la 
nie wiodło się Napoleonowi I, a on nie-|dzienników,— włąścicielę dzien- 
zachwiany, wbrew radom, przyjaciół ce: ników — lista nowych prefektów.] 
sarstwa, wkracza do Rossji dlatego jady: | Liczba wojsk znajdujących się obecnie 
nie, aby dziełami na zewnątrz ederwać |w Creuzot dochodzi 3500 ludzi (3000 pie- 
wzrok Francuzów od nienormalnego na-|choty i 500 jazdy.) Prezydent Schneider 
stroju nia wewnątrz. o... |żądał bowiem, ak wysłano do Creuzot 
` Stronnicy Napoleona I upewnisją, że |imponującą siłę wojska dla uniemożebnie- 
jeźliby nie mrozy rossyjskie,. to genialny |nia wszelkich manifestacji, Obecność woj- 
wódz, uszczęśliwiwszy Francję, i Europę, ska; w Creuzot nakłoniła, zdaje się, wielu 
spocząłby spokojnie w pałacu tuileryjskim. |robotników do zaniechania zamieszek, , 
Obecnie faktycznie dowiedziono, żę tylko| Wczoraj o, trzecićj po południu poroz- 
mrozy rossyjskie (prawdziwie mówiąc ba- |lepiano na murach następujące plakaty: 
gnety rossyjskie [?|) przyspieszyły rozwią- | „Jutro, w sobotę o godzinie 6 rano, we 
zamie, któro w każdym” razie nastąpićby | wszystkich AMRA PY y rozpocznie się r0- 
musiało. Historja stu dni dokładnie prze- | bota. Robotnicy, obałamuceni zrazu przez 
konywa, żę Francuzi nie życzyli restau- | obcych wichrzycieli, okażą zdrowy rozum 
oh raz za PR ESA r i y ea ka A NOWO do swego zajęcia. * 
o zauważył i sam Napoleon I i obja-|P. Schneider oświadcz ] 
wił, iż rządzić będzie jako monarcha kóni j E EE 
stytucyjny. Francuzi na to odpowiedzieli | temu wezwaniu, wykluczeni zostaną z war- 
mu stanowczóm „za późno!* | ` |sztatu, ie) 
Coś w podobnym guście dzieje się i z| Jeszcze przed ogłoszeniem tego plakatu 
jego kuzynem. Meksyk dla Napoleona III | przygotowano piece i wodę wypompowano 
był tém, czóm Waterloo dla jego stryja, |z dołów. W obawie, aby wichrzyciele nie 
a projekt z 8 października o ustanowieniu | przeszkodzili tój przygotowawczćj robocie, 
senatu, bardzo podobny do oświadczyn |wejścia do kopalni „obsadzono wojskiem. 
Napoleóna I po przybyciu z Elby o za- |Spokoju wszakże nie zakłócono. y 
miarach konstytucyjnych. Można, lękać| Wichrzyciele odbyli zgromadzenie pry- 
się, że i Napoleonowi III Francuzi odpo-|watne i delegaci ich wydali proklamację. 
wiedzą tómże stanowczóm „za późnol* | Rochefort zamieszcza następujące ob- 
I rzeczywiście, pierwsze kroki monarchji |jaśnienie p. t. Z'audience de samedi. 
na polu kohstytucyjióm natrafiają na| „Odbieram mnóstwo listów od obywa- 
przeszkody nieprzebyte. Wobec wszystkie- |teli, życzących sobie dowiedzieć się, w 
go, co się już stało we Francji, niema |jaki sposób odpowiem wezwaniu p. Olli- 
jeszcze najmniejszćj nawet podstawy, da-|viera. Gdyby sędziowie byli mianowani 
jącćj rękojmię tego, że Napoleon III rze- |przez powszechne, głosowanie, gdyby 9- 
czywiście zrzekł się władzy osobistój, Przy |skarżonych o przestępstwa prasowe wży- 
jego rozumie wątpić nie można, aby nie|wano przed sąd przysięgłych, gdyby choć 
pojął, że nieotwartość w tym razie gorsza, Rd w procesach tego rodzaju nie za- 
niż największe ustępstwa na korzyść na- |broniono, tobym, — stanąwszy przed pre- 
rodu. Prawda, że chwycił się. półśrod- |zydentem szóstój izby, zwracając się Ta- 
ków, zawsze jednak zaszedł już tak da- |czój do prawnika, a nie do sędziego — 
leko, że zwrot do poprzedniego chociaż |przemówił temi słowy: Dopóki nię utraci- 
maskowanego absolutyzmu, zgoła niemo- |łem mego tytułu. deputowanego, jestem 
żebny. a ai a.  ||praWodawcą,, a pam tylko sędzią, pan 
Charakteryzując znaczónie księcia. Na- |masz zlecenie wykonywać to prawo, do 
poleona, funkcję, jaką tenże pełni, Golos |którego wypracowania ja się przyczynia 
uważa za potrzebną Napoleonowi III. łem. Oświadczam panu, i to za zgodą 
Cesarz — pisze oñ — każdój chwili o-|wszystkich moich towarzyszów w ciele 
trzymać może od „pięknego księcia" haj- |prawodawczóm, że to, prawo, mocą któ- 
wiarogodniejsze szczegóły o tém np. Co |rego ja staję tu przed panem, tak jest 
zamyśla emigracja polska, lub co intere- |ohydnóm, żę minister sprawiedliwości wła- 
suje przyjaciół jego republikanów. * ybu Owa 
— Cała prasa moskiewską szóroko rozpi- |radykalnie zmienionóm zostanie. Sądził- 
suje się nad odezwą Bakunina, którą w|bym przeto, że postąpiłbym wbrew memu 
końcu roku ubiegłego w pismie 'naszóm | zk gdyb iko. ) 
podaliśmy dosłownie. * s GADA 
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` |wateli przyjmował wyrok, który sam kan- 


ezowywać „obywateli; sami z.siębie, wie- co także policzyć należy. za zaletę p. Ku- 
dzieli oni o tém bardzo dobrze i w tym|bali wtych czasach, ckiedy [ták często Spo- 


teokracji w Polsce nie, pisał. „Zasady ich | balw:w* wysokim stópfiu;' ułożenie przed- 
zeszły się i zgodziły z zasadami głoszo- miotu, podniesienie stron „ważniejszych, 
némi przez Orzechowskiego — to jest je- |stósowny rozkład Światła i cienia, czyli to 
dynie prawdą w tym wypadku — a ta jch jcoby można nazwać kompozycją i rozpro- 
zgoda, wypłynęła z tegoż samego. źródła |wadzeniem farb, nie, pozostawiają” pra yie 
tj: dawnej tradycji rzymskiego kościoła.  |nie do życzenia, a, skreślenie charakterów 

„Pomimo tego nie wahamy się powtórzyć |jak prymasa Uchańskiego albo króla Zy- 
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„Muchowicz sekretarz Magistratu, 


(Baryki 29 tyoznia, | 
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Słowóm prasa moskiowska zowropejdzała 
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robotnicy, którzy nie będą posłusznymi - 


'|śnie z trybuny wygłosił, iż prawo prasowa - | 


obowiązkowi, gdybym jako prezydent oby- 


kierunku byliby, postępowali, chociążby |tykamy: się z utworami naprzykład á ła 
Orzechowski nigdy był, nie istniał albo o|Szajnocha. Kunszt pisarski posiada p. Ku- 


za p. Kubalą, że Orzechowski był „najwięk- |emunta: Augusta mogłoby być ozdobą dzieła. 
szym, katolikiem swych czasów“ — on, któ- |każdego wytrawnego higtóryke, Toż c 


rego tak często za, protestanta i heretyka | możemy powiedzieć o głównój osobistość 
uważano, bo Ean głosił, w Polsce teorje |o Aeee téj An anire 
skrajnego katolicyzmu, które późnićj w serca |dobitnych. rysach występuje on na he zel 
polskie wpojć starali się jezuici, które dzi- nem. życia, ruchu i kolorytu. |. k tina 
siaj wyznaje i popićra. ultrąmontanizm. _ hi c: 
Książka p, ‚Kubali nie imponuje rozmia- |dziwóm tego słowa „znaczeniu i — co ró- 
rami, ale treścią, pracą, talentem i. wresz, | Wnież jest u nas dość rzadką rzeczą — 
cie rozległą. erudycją, zaleca się; .do tego |znać po nim, że autor myślał i umiął my- 


W ogóle jestto obraz historyczny w praw- 


stopnia, że przeważy niejedno. kilkotomowe |Śleć nad swoim przedmiotem, Jestto. przys 


dzieło historyczne, które nieraz z;taką /ła- |miot tak błogo: 
twością u nas się rodzą, jakby, nam chciały |telnika, jak.soczys 
przypomnieć ową ;bajkę Krasickiego, „gdzie Bo ROW on tylko sam, jeden. 
to lwica tłómaczy się, . dlaczego nie jest |może sprawiać prawdziwą my- 
tak płodną jak inne zwierzęta. W. trak-|SŁOWA+ | S ioh s 
towaniu rzeczy nie-znąć manięty. prZySWo- T3 M otnlza dg © 


jonćj sobie. od innego „pisarza, który ino| <i: 


działający: na, dzieło 1 czy- 
ystość w. owocach, Jak ala, 
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rozkogz. umy- 
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zany na 6 miesięcy więzienia i 3.000 fran- 


wniosku w; dzisiejszćj jego formie zawiera- 


- katexochen, lecz nie chciał uznawać żadnćj 


clerz państwa obwinia o stronniczość, sa- 
mowolę i mnóstwo innych niedostatków. 
W skutek tego oświadczam, że nie przyj- 
muję wezwania i usuwam się. Rode, 

„Takbym powiedział, gdyby to dzienni- 
kom powtórzyć wolno było; a chociażbym 


wóm, Ollivier był obecnym w radzie sta- 
nu. Sprzeciwiał się on wnioskowi kreowa- 
nia przysięgłych według list wyborczych. 
„Cały świat, mówił on, może być wybor- 
cą, mie każdy jednak może być sędzią.“ 
Zamieszki w Creuzot prawie już uspoko- 


wywołał na siebie wyrok in. contumaciam, |jone. Ostatnie wiadomości donoszą wpraw- 
miałbym przynajmnićj* to zadowolnienie, | dzie jeszcze o niępokojach, zapewniają jé- 
żem wytłumaczył publiczności, dlaczego |dnak, że część większa robotników wróci- 
lekceważę sędziego, mianowanego przez.|ła stanowczo do pracy. Kierujący całym 
SEZ YEGO rat ko ii ruchem Assy miał otrzymać z Paryża i Lon- 

„Zważywszy jednak, że: wobec zakazu [dynu 6,000 franków. Całe zaburzenie ogra- 
jawności procesów. nas dotyczących po- nicza się dziś na zgromadzeniach prywa- 
większono jeszcze tę skrytość przypuszcza- | tnych pod jego kierownictwem odbywanych. 
niem tylko pewnych i sędziemu znanych|  Ministerjum Olliviera ulega coraz więk- 
osobistości, nie stanę wcale przed nimi,|szćj krytyce. Nie dziwi to nikogo, że na- 
by się tłumaczyć z powodów, jakie mnie |padają na nie nieprzejednani i republika- 
zniewalają do przyjęcia wyroków in con-|nie z Marsejlanki, Rappela, Reveila i t.d., 
tumaciam, i pozwalam sobię niniejszóm |ale zastanawia to poniekąd, że czynią mu 
oświadczyć czytelnikom i wyborcom, że|dosyć ostre wyrzuty takie poważne dzien- 
deputowany pierwszego obwodu dnia 22|niki jak Temps i to w sprawie Rocheforta. 


stycznia 1870 r. pozostanie w domu.* 
Nareszcie dzień 21 stycznia pełen oba- 
wy przeminął "spokojnie i nic nie zda: 
rzyło się godnego uwagi, prócz kilku ła- 
mów. usprawiedliwień Louis Blanca i Józefa 
Mazziuiego, którzy nie mogli brać. udziału 


„Ludzi brać pod gardło, pisze Temps, to 
wcale nowy sposób pytania się ich, czy 
mają zaufanie w rządzie.“  Consfitionnel 
broni ministerjum, twierdząc, że kwestja 
gabinetowa powstałaby zawsze, czyby mi- 
nistrowie chcieli czy nie, skoro tylko ge- 


w St Mandć. Dzisiaj podobnież odbyła | neralny prokurator postawił w izbie wnio- 
się rozprawa przeciw Rochefortowi bez naj- | sek wytoczenia procesu Rochefortowi. Siecle 
mniejszego hałasu. Przy. wydaniu. wyroku | usprawiedliwiałby proces Rocheforta, gdyby 
trzymano się wszelkich możliwych łago-|się jego pogróżki spełniły. Siecle bardzo 
dzących okoliczności. Rochefort został ska-|ostre robi wyrzuty : nowemu ministerjum. 
Pisze on, że gabinet liberalny daleko gwał- 
ków kary. Wyrok ten jednak ma tylko |townićj uciska od dawnego reakcyjnego 
chwilową i warunkową wartość. Za. dwa | ministerstwa; odgrywa on te same sztuczki, 
lub trzy tygodnie najdalćj, mocą nowéj u-|ale gorzćj; „oddajcie nam lepićj p. Pinar- 
chwały wszystkie procesa prasowe oddane |da woła on! Ulicznych zamieszek przy- 
zostaną sądom przysięgłych. Właśnie spra- |czynę upatruje Sesle w postępku p. Haus-. 
wę tę wniesiono dziś po trzeci raz na ra-|mana. Sprowadził on mnóstwo robotników, 
dę państwa, która jeszcze żądała. zmian | mianowicie murarzy do Paryża, znęciwszy 
niektórych szczegółów. Obie uchwały tego |ich nadzieją wielkiego zarobku, a tymcza- 
sem pewnego pięknego poranku. roboty 
ją najprzód przekazanie wszystkich prze- |wstrzymane zostają i tysiące ludzi zostaje 
stępstw 1 zbrodni prasowych sądom przy- |na ulicy bez chleba. „Dzień 17 stycznia 
sięgłych, a powtóre przekazanie zwykłemu | będzie dniem sądu gabinetu“ pisze Szecłe. 
sądowi policji poprawczćj wszelkich prze-| Widział on pierwsze dzieło, widział, że 
stępstw, obraz, zniewag i.t. d., popełnio- |było błędem i ten pierwszy błąd wywoła 
nych za pośrednictwem prasy przećiw oso- | następne. Gabinet zresztą nie ma już dziś 
bym prywatnym. Ostatnia ta uchwała u-|swćj samodzielności, nie ma większości. — 
trzymała Się mimo wymowućj opozycji księ- | 17 stycznia odniosło zwycięztwo prawe cen- 


ciaeNapoleona, który obstawał za prawem 


różnicy między przęstępstwami prasowemi, 
czy one popełnione zostały przeciw pań- 
_stwu. lub urzędnikom, czy też przeciw pry- 
watnym osobom. Radzie państwa przedło- 
żono równocześnie nowy wniosek co- do 
stempla dzienutkarskiego; nie zniosła ona 
go zupełnie, lecz tylko zmmejszyła. Zdaje. 
się, że sami właściciele dzienników, któ- 
rych rady w tym wżględzie zasięgano, nie 
polecali zniesiónia zupełnego stempla dzien- 
ników, a to z obawy zbyt wielkićj konku- 
rencji w obec możebnych i nizkich cen pre- 
numeraty. KABE j 
Jutrzejszy dziennik urzędowy poda na- 
reszcie listę prefektów Chevandiera de Val- 
drome. Zmiany radykalne będą mniejsze, 
aniżeli sądzono. Ustąpią wprawdzie pano- 
wie Bouvilie, Magnitot i kilku innych, ale 
nowo wprowadzeni nie bardzo są bogaci. Wie- 
lu dziennikarzy, jak Mitchel, St: Baley. 
Hervé i t. d. odmówili prefektur, rząd prze- 
to był amuszóny, w braku materjału do 
wyrabiania pfefrktów, uciec się do młod- 
szćj generacji stanu adwokackiego. 
TROY Paryż 23 stycznia: 
[Nowa Thiersa—-$mieszna o0ba- 
waoAnglję—żywot ks Piotra Bo- 
Dapartego przez p. de Rocca— po- 
grzeb Herzena jeszcze Creuzot 
—krytv ministersswa Ollivie- 
ra— ips — Constitutionnel — Siècle — 
nowekolejej. Ma» Thiersa, której z ta 
ką Ciekawością oczewtwano, nie odznaczała 
się a i świetiiościy słów ani świeżością po- 
mysłów. France powiada, że możua ją w 
dwóch słowach zcharakteryzówać: jest ona 
mową uogrzebową probsbcji 1 protekcji. 
Guyby te rzeczy ocalić można, tuby je 
Thiers ocalił, ale wszystkie wymowy świa- 
ta nie zdołają ocahć i wskrzesić tego, co 
się przeżyło i umarło. Najśmieśniejszą zaś 
rzeczą jest obawa Thiersa, aby Anglja w 
skutes zbyt wielkiego rozszerzenia pano- 


wania nad światem i handlem pewnego 


R 


pięknego poranku nagle nie upadła i nie 
pociągnęła za sobą Francji, gdyby ta z nią 
zbyt Ściśle złączoną była. Izba spokojnie 
wysłuchała téj obawy, najzapaleńsi wolno- 
handlowcy nawet nie westchnęli. Nie obe- 
"szło się nawet po skończonćj mowie bez 
przycinków. 
' Pan de la Rocca naczelny redaktor 4- 
venir de la Corse wydał broszurę p. t. „Ży- 
wot księcia Piotra Bonapartego (1815— 
1870), uzupełniony dokładnym i niewy- 
danym opisem faktów poprzedzających i 
wynikłych z. wydarzenia w. Auteuil." ` 
Pugrzeb Herzena odbył się uroczyście 


trum. „Jakżeż można wam wierzyć, jako 
rządowi liberalnemu, kiedy jesteście powol- 
nem narzędziem większości reakcyjnej ?* 

Dziennik urzędowy ogłasza dekret cesar- 
ski prolongujący konwencję z 25 listopada 
z. r. między Francją a Belgją zawartą, co 
dó budowy dwóch kolei. 


Włochy. 


Rzym 20 stycznia. 
[Ochotnicy — gwardja municy- 
palna — suplika o awans dla św. 


l 


Józefa — msgr. Gatti.] — O rzymskićj 


legji. tak zwanych ochotników w samym 
Rzymie dowiedzieć się tyle można, ile o 
nićj piszą dzienniki zagraniczne. Legja ta 
liczy blisko 300 żołnierzy, z których je- 
dnak do dziśdnia nie wielu jeszcze ma 
uniformy. Z uzbrojeniem obywatelstwa 
rzymskiego także się rząd nie spieszy. 
| Początek utworzenia tój armji z mieszkań- 
ców Rzymu datuje się od czasu ostatniej 
inwazji, kiedy garstka syniorów wybóro- 


| wego, mieszczaństwa chwyciła za broń w 


celu wzmocnienia wart, otrzymawszy przez 


|to, mie wąchając wcale prochu, krzyże 
pamiątki kampanji 1867 roku. Po oca-: 


leniu tedy Rzymu rycerze ci złożyli 
broń, lecz ojciec święty w uznaniu 
ich zasług pozwolił im utworzyć stały 
korpus. Dotąd jednak oddział cały nie 
przewyższa co do liczby walecznych to- 
warzyszów Leonidasa, ale kapitanów jest 
pomiędzy nimi już pięciu. j 

Kapituła i kler dyecezji Montepulciano 
podali na ręce swego biskupa suplikę, 
w której proszą go, aby ojca śgo nakło- 
nił, iżby z okoliczności soboru nakazał 
oddawanie większćj czci niż innym świę- 
tym, świętemu Józefowi, ażeby go uznał 
patronem całego kościoła i umieścił imię 
jego w kanonie mszy i w Confiteor. 

Kongregacja indeksu otrzymała nowego 
sekretarza w osobie msgra Gatti z zako- 
nu kąaznodziejskiego. 


EEEE ZOZ OE RK 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


paiana 


Kutty. [Opłakany stan tutejszéj szkoły — nad- 
użycia p. dyrektora.] Czytając o pochwałach i na- 
grodach udzielanych nauczycielom szkół ludowych, 
za gorliwe zajmowanie się oświatą ludową, z bo- 
leścią serca biorę za pióro, żeby nieco przynaj- 
mnićj papisać o stanie szkoły w Kuttach. Kutty, 
a szczególnićj szkoła tutejsza, jestto świat deska- 
mi zabity. Tutaj nie znaczą nic ani rozporządze- 
nia władz szkolnych, ani istniejące przepisy. -- 


pa cmentarzu l'ère Lachaise. Liczny orszak | Gdzieindzićej mają w szkołach globy, mapy, atla- 
Niemców, Rossjau i Polaków odprowadził {sy naturalnćj historji i tym podobne przyrządy 
zwłoki słynnego redukt ra Kolokola najdo objaśnienia nauki dzieciom służące u nas, po- 
miejsce wiecznego suoczynku. I francuzka | mimo, że gmina płaci od 1863 rocznie po 20 złr. 
demokracja. była także dość licznie re- |na ręce p. dyrygującego nauczyciela. Nie mamy, 
prezentowaną. Żona, syn i córka zmarłego | oprócz dwóch map kupionych na miejscowym jar- 
szli za trumną. ` |marku po 10 c. i kuli ziemskićj średnicy dwóch 
OW czasie d.batów nad prawem- praso-|cali, darowanćj przed 15 laty przez ówczesnego 


sądu najwyższego, a powołany $ 36. brzmi 
jak następuje: à 
„W sprawach cywilnych ma prokurator 
jeneralny, jeźli się dowié o nierówném 
zastósowaniu ustawy w różnych krajach 
koronnych, albo o mylnóm tłomaczeniu 


Tygodnik prawniczy, 


Orzeczenia plenarne sądu najwyższego. 


W ostatnich numerach wiedeńskiego cza- 


sopisma Gerichtskalie poruszył znakomity 

prawnik austrjacki prof. Randa kwestję, 

która i dla nas ma wielką doniosłość. 
Dotychczas bowiem uważano za pewnik, 


iż orzeczenia plenarne sądu najwyższego 


wiedeńskiego mają moc tłumaczenia ustaw 
w sposób autentyczny. 

Randa temu zaprzecza i według nasze- 
go zdania słusznie. : 

Zapatrywanie bowiem powyższe opiera- 
ło się głównie na niedokładnćj cytacji 
zamieszczonój w wydaniu Manza kodeksu 
cywilnego, iż „decyzje plenarne sądu naj- 
wyższego mają służyć sądom niższym za 
objaśnienie (Pat. z 7 sierpnia 1850 nr. 335 
dz. pr. p. $ 36)“ 


Jednakże właśnie z treści powołanego | 
' przepisu przekonać się można, iż zdanie 


autorów opierających się na powyższćj 
cytacji Manza jest mylu. | l 

Patent bowiem z dnia 7 sierpnia 1850 
nr. 325 (u nie 335 jąk mylnie Manz cy- 


tuje) dz. pr. p. zawiera statut organiczny 


ustawy, w skutek polecenia mini- 
stra sprawiedliwości żądać zwoła- 
nia osobnego posiedzenia najwyższego są- 
du, celem rozstrzygnięcia spornćj kwe- 
stji prawnój. Taka decyzja ma słu- 
żyć sądom niższym za objaśnienie.“ 
Słusznie więc zwraca Randa przede- 
wszystkióm uwagę na to, iż takie tylko 
decyzje sądu najwyższego mają w myśl 
powołanego przepisu moc objaśniającą, 
które zapadły w skutek polecenia mi- 
nistra sprawiedliwości i tyczą się spor- 
nych kwestji prawnych. Zatém już ztąd 
się okazuje, że nie wszystkie orze- 
czenia plenarne sądu najwyższego mają 
moc interpretująca. 
Ale nie dosyć na tóm, bo według zda- 
nia autora, decyzje podobne powinny tak- 
że być należycie ogłoszone w dzienniku 
praw państwa. Orzeczenia bowiem, którym 
ma przysłużać moc ustawy, nie mogą być 
uwolnione od przepisów ustanowionych 
dla wszystkich ustaw austrjackich w ogó- 


- 


dusz pasterza, żadnych rekwizytów potrzebnych 
do objaśnienia, 

Gdzieindzićj odbywają się konferencje nauczy- 
cielskie w myśl rozporządzenia rady szkolnéj ka- 
żdego miesiąca — u nas ọd czasu wyjścia rozpo- 
rządzenia odbyła się jedna z rozpoczęciem kursu 
tegorocznego. „Bo to to wsi durni, szczo ja zro- 
blin tak bude!“ Jest motto pana dyrygującego 
nauczyciela. ; 

Gdzieindzićj, podług istniejących przepisów, a 
nawet podług samego porządku rzeczy, przyjmo- 
wane bywają dzieci do klas wyższych z dobrą 
promocją w niższych; u nas zależy od woli pana 


„dyrygującego nauczyciela, posunąć chłopca o je- 


dnę, a nawet od razu o dwie klasy wyżćj, cho- 
ciażby przy popisie dostał złe klasy, lub nowo 
przybyły miał świadectwo bez promocji, albo wca- 
le żadnego świadectwa nie miał, to p. dyrygujący 
jakoś tam tak wyrówna, że „jak ja zrobliu, tak 
bude!* W klasie zaś p. dyrygującego jest rok ro- 
cznie kilku chłopców sine titulo, za których so- 
bie osobno za naukę płacić każe, a którzy mu 
służą za posługaczów lub drwalów, do palenia w 
piecach i zamiatania klas, i którzy dostają się 
bez zdawania popisu i odpowiedniego przygoto- 
wania do klas wyższych. Jakićj doniosłości jest 
podobne postępowanie, zwłaszcza w obec naszych 
i tak wstręt do szkoły mających włościan, niech 
publiczność osądzi, 

Jeden z nauczycieli tutejszych darował znaczny 
zasób książek rozmaitćj treści na założenie bi- 
bljoteczki ludowćj; co się z temi książkami do- 
tychczas dzieje i kto z nich korzysta, chyba p. 
dyrygującemu wiadomo. 

Upisuję tu tylko to, co oświacie i ogółowi naj- 
bardzićj jest szkodliwóm. Należałoby rzeczy te 
bliżćj zbadać i złemu zaradzić, 
nr 


a Część urzędową. 


Z rady szkolnćj krajowćj. — Na przedsta: 
wienie gminy Obertyna, nadała rada szkolna kra- 
jowa posadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole 
trywialnćj w Obertynie Janowi Sauczynowi, do- 
tychczasowemu nauczycielowi w Horodence. 

— Na przedstawienie kołomyjskićj rady gmin- 
nćj, nadała rada szkolna krajowa posadę rzeczy- 
wistéj pomocnicy nauczycielskićj przy tamtejszćj 
szkole żeńskićj pannie Emilji Heym dotychcza- 
sowćj zastępczyni nauczycielskićj. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Tydzień nr. 4 zawiera: Przegląd dzienników. 
— Korespondencję z Drezna, — przegląd piśmien- 
niczy, poświęcony. przeważnie ostatniemu zeszy- 
towi Przeglądu Polskiego, -- rozmaitości i w od- 
cinku powieść: „Kochajmy się.“—Z przeglądu pi- 
śmienniczego pozwolimy sobie powtórzyć kilka 
wierszy, bo okróślają krótko a wyraźnie stan dzi- 
siejszy naszego piśmiennictwa szczególnićj perjo- 
dycznego, który doszedł mnićj więcój do tego, że 
dzisiaj stoimy daleko niżćj niż przed laty 40-stu. 
Jestto prawda gorzka, a jednak uderzająca w oczy 
dla każdego, kto chociaż trochę miał sposobności 
przypatrzyć się ruchowi umysłowemu i działal- 
ności owych ludzi, którzy pracowali z pewną ideją, 
z poświęceniem i energją. „Wpatrując się w lite- 
raturę polską, pisze Tydzień, choćby nawet z przed 
r. 1831, w pamiętniki warszawskie, wileński Mar- 
cinkowskiego dziennik, w cały ogólny ruch pracy, 
widzimy jedno, że naówczas garnęliśmy się wyżćj, 
gdy dziś coraz niżćj spadamy. Powieść bez ar- 
tystycznćój wartości, bez idei i ziarna w środku, 
bez stylu często i formy, zalega wszystkie łamy 
dzienników, — a ta propedeutyka, którćj celem 
wprowadzić i przeprowadzić, celem się stawszy 
sama sobie — utrzymuje nas w stadjum przejścio- 
wóm, w którém potroszę (przepraszam za wyraże- 
nie) głupiejem.* 

Gmina nr. 30 zawiera: Równouprawnienie i no- 
we wybory.— Wystawa szkolna.— W sprawie śpi- 
chlerzy gromadzkich. — Czynności rady szkolnćj, 
— Rozporządzenia rządowe.— Wyjaśnienia i odpo- 
wiedzi. —Ruch stowarzyszeń. 


EEE REY — 
Kronika potoczna j rozmaitości. 


Wykład IX prof. Kuczyńskiego w piątek dnia 
28 stycznia: O wysadzaniu min za pomocą ele- 
ktryczności. — O telegrafach elektrycznych, — Te- 
legraf.Baina.—Doświadczenia z tym telegrafem. 

„Bal na korzyść sybiraków, wdów sierot i kalek 
zr. 1863 i 64, który wczoraj odbył się w sali ho- 
telu saskiego, wypadł nader świetnie. Od kilku 
lat nie pamiętamy zabawy, któraby odznaczała 
się tak dobranóm towarzystwem, ochoczością, pię- 
knością toalet i co może najważniejsza — wdzię- 
kami dam. Sala przedstawiała przecudny widok, 
szczególnićj kiedy kilka pojedyńczych kół połą- 
czyło się w jedno wielkie kilkadziesiąt par zawie- 
rające grono i z zapałem sunęło po posadzce dziar- 
skiego mazura. Nasze panie: wyglądały nader 
uroczo i nowym stwierdziły przykładem mniema- 
nie o wrodzonym powabie i wykwintnym smaku 
Polek. Trudno nam powiedzieć, kto w tym bu- 
kiecie pięknych kwiatów był różą stulistną za- 
ćmiewającą inne swemi barwami, Ale najprawdo- 
podobniejsza, że tych róż było więcćj niż jedna 
i każdy mógł podług swego gustu znaleźć bo- 
ginię tanów i oczu... chociażby na te kilka godzin 
balowego rozmarzenia. Paljowa w białe koronki 
ozdobna suknia hr, H. z dodaniem świetnych bry- 
lantów na szyi i wielką elegancją w całéj postaci, 
stanowiły bardzo piękną całość. Do najefekto- 
wniejszych należały toaleta p. St., niebieska atła- 
sowa suknia z przodem w białe buffy i ciemno- 


le a.zatem wtenczas tylko mogą być wa- 
żne, jeźli zostały należycie ogłoszone (S$. 
8.1.8. p. u. C.). 

W samój rzeczy decyzje takie, jeźli za- 
padły w myśl powołanego §. 36, były do- 
tychczas ogłaszane w dz. pr. p., czego do- 


wodem reskrypt ministerstwa sprawiedli- |. 


wości z d, 11 marca 1852 1. 64 dz. pr. p. 
„mocą którego udzielono niektóre obja- 
śnienia sądu najwyższego zapadłe co do 
postępowania spadkowego w myśl ces. pat. 
z d. 28-go lipca 1850 nr. 255 dz. pr. p. 
wszystkim sądom do uwzględnienia, (Dar- 
nachachtung).* 

Sam przykład ten zatóm dowodzi, iż! 
decyzje plenarne sądu najwyższego, które | 
nie zostały należycie ogłoszone, nie mają 
żadnóćj mocy obowiązującój wobec sądów 
niższych. 

Najważniejszą zaś jest kwestją, czy są- 


KRAJ z piątku 28 stycznia 1870. 


amarantowa sukhia z białą koronkową szarfą i| nowicie: za naruszenie spokojności publicznćj, za 
tulipanami pani D, Zwracały niemnićj na siebie | gwałt publiczny 10, za morderstwo z rabunkiem 
uwagę ponsowa toaleta pani Sz., amarantowa su-| 1, za morderstwo 2, za spędzenie płodu 1, za po- 
knia do połowy pokryta białą illuzją w czarne | bicie i skaleczenia 82, za kradzież 372, za sprze- 
kropki nadobnćj panny W.S. a panna W. K.|niewierzenie 25, za rozbój 1, za oszustwo 8, za 
w białój, lekkićj sukni przypominała jednę z tych | posiadanie banknotów podrabianych 1, za obrazę 
postaci, które powstają pod ołówkiem angielskich | warty 73, za udawanie urzędników 2, za złośliwe 
rysowników. uszkodzenie cudzéj własności 5. Magistratowi od- 

Uroczym wdziękiem i elegancją toalet, jedna] dano 1175 żebraków, włóczęgów bez zatrudnienia 


biała. atłasowa różowe garnirowana z różami ikon-|i przytułku, osób niemoralne Życie wiodących, 


waljami na głowie, druga różowa pokryta białą | zbiegów z terminu i z domu rodzicielskiego, a 51 
iluzją z głową ozdobną gęstemi lokami jaśniały | nierządnic umieszczono w szpitalu. Za włóczęgo- 
na sali panie hr. Mẹ. i pani Ta, tak blizko sobie | stwo, pijaństwo, bijatyki itd, ukarano 806 osób. 
spokrewnione urodą i wzajemną sympatją... I wiele | Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 357 osób, 
bardzo wiele moglibyśmy jeszcze powiedzieć w tóm | a mianowicie za zabroniony powrót do miasta 19, 
kronikarskićm sprawozdaniu, a trudnoby nam by- | za wylanie wody oknem na ulicę 4, za nieostro- 
ło wszystko wyczerpnąć. I toalety panien R. i S. i | żną jazdę 23, za zostawienie koni bez dozoru 34, 
czarne oczy błyskające jak djamenty młodziutkiéj | za przewinienia służbowe 104, za przekroczenie 
panny B. znajdowały nader licznych wielbicieli... | przepisów dorożkarskich 51, za samowładne za- 
ile zostało wspomnień i pamiątek z tego balu, | trzymanie cudzych rzeczy 2, za dręczenie zwie- 
nie podobna nam wiedzieć i ogarnąć równie jak |rząt 8, za nadzwyczajne obciążenie wozów 2, za 
wyliczyć wszystkie te wdzięki i stroje które do| przekroczenie przepisów meldunkowych 39, za 
jego świetności się przyczyniły, Więc składamy | niezamykanie lokalów publicznych w godzinach 
swe kronikarskie pióro kończąc słowami poety: | wyznaczonych 64, za muzykę z tańcami w loka- 
Niech czuły tancerz w swój duszy dospiówa, o lach publicznych bez pozwolenia 7. t 
czóm my wspomnieliśmy, albo czego widzieć nie| W tómże półroczu do dziennika podawczego 
mogliśmy, zwłaszcza, że galerja była bardzo li- | policji wniesiono 6640 podań, do dziennika pre- 
cznie i bardzo świetnie żyjącymi kwiatami przy. | zydjalnego 700. Paszportów wydano 1584, certy- 
strojona. fikatów 3601, kart legitymacyjnych 98, książek 
Zabawa ciągle z jednym zapałem i ochoty trwa- | służbowych 168, pozwoleń posiadania broni 33, 
ła przeszło do godz. 4ćj, Nikt nie chciał się wy- | pozwoleń na muzykę w lokalach publicznych 188, 
szczególnić i nie dawał przed czasem hasła do| Odebrano 19,409 meldunków od osób miejscowych 
odwrotu. Zapisujemy to jako jednę z wielkich za- |i 9,645 od osób zamiejscowych i uskuteczniono 
let wczorajszego balu, który w ogóle odznaczał | 22 dochodzeń co do tych ostatnich. Nadto zała- 
się także wielką serdecznością i solidarnością ro- |twiono 646 spraw pojednawczych, przejrzano 40 
zmaitych nawet stanów. Być może, iż patrjotyczny | sztuk teatralnych, 9 gazet, 148 broszur i pism 
cel balu przyczynił się do nadania mu tój harmonji, | ulotnych. 
Muzyka niewojskowa grała bardzo dobrze; po-| Ekspozytura policyjna w Podgórzu aresztowała 
kazało się przy téj sposobności, że muzyka wojskowa | W tém. samém półroczu 405 osób, z których od- 
niekoniecznie potrzebną na balach krakowskich, iże | dano sądom cywilnym 176, władzom wojskowym 
można się jeszcze w Krakowie dobrze bawić bez | 12, władzom miejskim 232, Nadto ukarała według 
pozwolenia Moskwy i bez narażenia. rządu au- Į Przepisów policyjnych 85 osób, załatwiła 210 
strjackiego. Dochód z balu jest bardzo znaczny, |Spraw pojednawczych, odebrała 634 meldunków 
bo przenoszący 2000 złr. Opowiadają, że do świe- | 04 osób miejscowych i udzieliła 18 pozwoleń na 
tności balu i do nadzwyczaj korzystnego rezultatu | muzykę w. lokalach publicznych, 
pieniężnego, przyczyniła się głównie polityka au- — W sprawie opisu p. t. Zaręczynomanja, 
strjacka i zakaz jenerała, aby muzyka wojskowa | odbieramy jeszcze list od p, J. K. z Tarnowa, w 
nie grała na tym balu. którym zaręcza, że sprawa poszła na drogę są- 
— W niedzielę d. 30 o godz. 2 po południu od- | ową ijego niewinność się okaże. Na tém za- 
będzie się w sali „Postępu“ zgromadzenie walne | Kończamy tę sprawę. 
stowarzyszenia wzajemnćj pomocy rękodzielników | Koło towarzyskie (resursa) w Poznaniu, istnie- 
i przemysłowców, na którćm zarząd stowarzyszenia jące od r. 1849, liczy obecnie 358 członków tak 
przedłoży sprawozdanie czynności z 1869 rokn,  |miejscowych jak i zamiejscowych, Każdy czło- 
Teatr. (m) W ostatni wtorek dawano w tea- |nek opłaca składkę 6 talarów rocznie w termi- 
trze „Kupca weneckiego.“ Widzieliśmy przeto zno- |nach półrocznych z góry, mimo to zaległości 
wu Szekspira na scenie. Publiczność dość nieli- | wynoszą tylko 72 tal. przy końcu roku. (Jakże to 
cznie się zebrała i z wyjątkiem pewnój części z | Wygląda obok naszych resurs?) Koło posiada 
natury lub wieku hałaśliwój, wcale obojętnie się | prócz ruchomości oszacowanych na 4000 tal., fun- 
zachowywała. Czyjaż w tém wina, czy nasza czy dusz zapasowy złożony z 1,200 tal.; ogólnego zaś 
Szekspira, czy tych półtrzecia wieków, o które dochodu miało w zeszłym roku 2,935 tal, z któ- 
jesteśmy starsi od albjońskiego wieszcza?... Bez- [Tych 809 tal. wydało na czasopisma, ' 402 tal. na 
wątpienia, czas ma swoje prawa i największe ar. | urządzenie bali, koncertów i wieczorków z tańca- 
cydzieło po upływie kilku wieków tylko dla nie- | mi lub literackich. Na ten karnawał zmpowiada 
których wykształconych umysłów jest zrozumiała | dyrekcja dwa koncerta, jedną wieczerzę składko- 
i sympatyczne. Szekspir nie dożył jeszcze tój sẹ- | Y% dwa bale, jako też wieczory literackie. A j 
dziwości, aby go razem np. z tragikami greckimi | Aleksander Hercen słynny publicysta *mo- 
złożyć do muzeum poezji jako drogocenny zaby- skiewski, o którego 'Śmierci w tych dniach dzien- 
tek z teraźniejszością nie mający nie wspólnego, niki doniosły, urodził się w Moskwie 1816 r. Już 
do którego zbliża się zwykły śmiertelnik z odkry- | W Pierwszćj młodości był zmuszony opuścić ojczy- 
tą przez uszanowanie głową, a tylko artysta z bi- | 700, 4 wkrótce jego pisma w niemieckim i fran- 
jącóm sercem. Ale mimo tego przedstawienie szek- | Uzkim języku zrobiły wielkie wrażenie. Począ- 
spirowskich utworów wymaga ze strony aktorów | WSZY. 0d roku 1851 redagował w Londynie znane 


pewnych przygotowań i studjów, pewnego prze- czasopismo „Kołokoł* (Dzwon), w którym wykry- |- 


niesienia się w świat poetyczny przez Szekspira | Wał najtajemniejsze machinacje rządu i dworu 
stworzony, od którego przedstawiciele dzisiejszych | moskiewskiego. o/oko/ pomimo czujności cen- 
dramatów i komedji francuzkich, albo ńa francu- |7U7), W tysiącach egzemplarzy dostawał się do 
zki sposób pisanych, koniecznie muszą odwyknąć | Moskwy a nawet do pałacu carów. Mikołaj czy- 
Na przedstawieniu „Kupca weneckiego* tego prze- tywał zwykle Kołokoła i dowiadywał się z niego 
jęcia się Szekspirem w ogóle widać nie było. Wy- |9 nadużyciach i brudach urzędników, chociaż po- 
jątek stanowił tylko p. Rapacki, który rolę Shy- licja petersburgska starała się nierąz temu zara- 
loka według własnego pojęcia konsekwentnie i | dzić i podsuwała mu fałszywe egzemplarze, dru- 
wybitnie przedstawia. Może być, że na to pojęcie | K9Wane z jéj polecenia w Petersburgu. Opowiadają, 
nie wszyscy by się zgodzili, że niejeden pragnął- |Ż° Jednego razu Mikołaj i Konstanty czytali ra- 
by widzieć w tym typie średniowiecznego żyda, | 76m Kołokoła, i z wielkióćm zadziwieniem Spo- 
więcćj namiętności i nienawiści. (przecież Shylok |Strzegli, że jeden i ten sam numer zupełnie co 
sam o tém mówi), ale z tém wszystkim w grze innego zawiera. Rozumie się jeden był prawdzi- 
p. Rapackiego charakter ten ma potrzebne dla | W) a drugi sporządzony ad usum imperatoris. — 
swego istnienia rysy i kolory. Inne postacie „Ku- | Przez dziesięć lat wywierał Hercen swojemi pi- 
pca weneckiego” giną na naszym teatrze, bo téż |Smami, tchnącemi duchem demokratycznym i po- 
i to prawda, że skreślone są bardzo idealnie, w |Stepowym, ogromny wpływ na spółeczeństwo mo- 
sposób nie łatwy do pochwycenia, tak, że często |Skiewskie. Pociski jego były wymierzone przeciw 
trzeba je sobie dopełniać z całego toku rzeczy, | espotyzmowi. Począwszy od demonstracji war- 
trzeba brać na nie ciało z atomów krążących w |Szawskich, a następnie od powstania z roku 1868 
atmosferze całćj kreacji, Charakter kupca wene- | wpływ ten słabł i upadal. - W Moskwie pojawiło 
ckiego i Porcji bezwątpienia do téj liczby nale- ;Się w tych czasach stronnictwo pod przewództwem 
żą. Porcja jest jednym z najlepszych i najsła- | Katkowa, które umiało zfanatyzować pewną część 
wniejszych charakterów kobiecych Szekspira jak | ludności i pod płaszczykiem narodowćj wielkości 
Ofelia i Desdemona, a mimo to podobnie jak te rozbudziło nienawiść przeciw Polsce i namiętności 
jéj siostrzyce traci ona najczęścićj wiele na sce- | Socjalne. W obec jaskrawych i radykalnych ten- 
nie z tego uroku, z jakim kreśli się w wyobraźni | dencji Katkowa i nihilistów, które do całkowitego 
czytelnika... bo artystka musiałaby wlać w tę po- | przewrotu spółecznego zmierzają, demokratyczne 
stać całą poezję szekspirowskiego umysłu, co przy- | ideje Hercena zbladły i straciły na sile. Hercen był 
znajemy nader jest trudnóm i na co nie każdego | zmuszony cofnąć się, bo głos jego nie robił więcój 
stanie, We wtorkowóm przedstawieniu najgorzćj | tego, co wprzódy wrażenia. Ko/okołu zaprzestał 
wypadły rolą Graziana, która bardzo wyraziście | wydawać. Z tój to okoliczności urosły nawet po- 
jest przez Szekspira nakreślona i rola Jessyki. | głoski, że w ostatnich latach odstąpił od swego 
Obie te postacie zupełnie znikły i nie dawały ża- | programu i przez rząd moskiewski został pozyska- 
dnego o sobie wyobrażenia. Jessyka, ta namiętna | ny. W r. 1868 należał Hercen do pewnego rodzaju 
córka Wschodu, pełna przytóm wielkićj godności, | układu z wysłannikami polskimi z Warszawy. Szło 
wyglądała na jakiegoś pazia, który nieśmiało krę: |0 Ruś, Hercen pod tym względem był czystym 
ci się po scenie... i jak na domiar złego przed- , Moskalem i nie mógł przystać na to, aby Moskwa 
stawiła nam się w bardzo wprawdzie ładnych.. tu- | Rusi się zrzekła, W końcu zgodził się na to, że 
reckich szarawarkach. Zkąd to szczególne zami- | Polska tam sięga, gdzie tylko hasło powstania 
łowanie w turecczyźnie?.. wytłómaczyć sobie nie | polskiego przeciw Moskwie przez ludność przyję- 
umiemy. tóm będzie. W ostatnich latach mieszkał w Ge- 


Iwyniknąć jakiś rezultat, który 


p o 


Przegląd czynności dyrekcji policji w Kra- 
kowie w drugićj połowie 1869 r. — W drugićm 
półroczu 1869 policja aresztowała 2596 osób. Z 
tych oddano sądom karnym cywilnym 564 a mia- 


ustaw, nie należy do właściwego zakresu 
sądu najwyższego, gdyż w myśl powoła- 
nego $. 36. sąd najwyższy wykonywa ta- 
kowe jedynie w skutek polecenia ministra 
sprawiedliwości, jako pełnomocnika mo- 
narchy. 
Cesarz zaś mógł tylko tak długo upo- 
ważnić ministra do wydania podobnego 
polecenia, póki sam miał prawo nadawa- 
nia ustaw. 
-Prawo to dzieli dzisiaj cesarz z radą 
państwa i z sejmami, a zatóm już dzisiaj 
nie możó upoważnić ministra do polece- 
nia sądowi najwyższemu, aby ustawę jaką 
tłómaczył w sposób autentyczny. 
Widzimy więc, że w skutek nadania u- 
staw zasądniczych stracił sąd najwyższy 
wiedeński jedną z najważniejszych atry- 
bucji, która mu dotychczas przysłużała, : 
Znaczenie tego faktu sięga jednak o 


newie wraz z ks. Dołgoruki, autorem słynnego 
dzieła: „La Verité sur la Russie.*  Pozostąwił 
Hercen córkę, słynną piękność w Genewie. 


ścią sądownictwa we wszystkich dzielni- 
cach Austrji i dlatego nadano mu w po- 
wołanym §. 36. prawo interpretowania u- 
staw w sposób autentyczny „gdyby się pro- 
kurator jeneralny dowiedział o miejednoli- 
tem zastosowaniu ustaw w różnych kra- 
jach koronnych." 


p. Wolańskićj, rodem Czech, na fundusz sybira- 
ków 1 złr, j 

Pomnik w Rzymie.—Na Monte Janiculo 
ma stanąć słup pamiątkowy na pamiątkę soboru. 
Ma on być Wykonany z najkosztowniejszego mar- 
muru najlepszego gatunku. Podstawa i wierzcho- 
Gnu z białego kararyjskiego marmuru, czwo- 
rokątny spód zdobić: będą płaskorzeźby. Strona 
ku miastu zwrócona przedstawiać ma uroczystość 
otwarcia soboru. Na odwrotnój stronie umieszczo- 
ne będą w płaskorzeźbje herby papieża, po obu 
bocznych częściach napisy łacińskie z datą i szcze- 
gółami założenia. Słup będzie wieńczył kapitet 
dorycki, ponad piedestał sięgający, a na nim 
wznosić się będzie statua bronzowa św. Piotra; 
e a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przeczytawszy artykuł pod nagłówkiem 
„gospodarstwo, przemysł i handel“ w Kraju 
z dnia 28 grudnia r. z., byliśmy pewni, 
że się na niego odpowiedzi posypią jak 
grad; tymczasem już drugi podobny į — 
jak się zdaje — z tego samego pojawia 
się pióra, gdy pierwszy na odpowiedź je- 
szcze czeka, bez którój ludzie dobrój 
woli, ludzie dbający o dobro wspólne, nie 
powinni, jak się bliżój przypatrzymy, ta- 
kićj publikacji pozostawić. Dodać jeszcze 
musimy, że piszący obok obowiązków dla 
rodziny ma główny cel o ile to w jego 
siłach, podniesienie gospodarstwa krajo- 
wego, opartego na podstawach racjonal- 
nych, — prosimy zatóm ze względu, że 
szanowna redakcja Kraju otworzyła, miej. 
sce w kolumnach swego dziennika dla roz- 
praw dotyczących gospodarstwa, wiejskie- 
go, ludzi, którym byt kraju naszego nie 
jest obojętnym, o łaskawe odpowiedzi i 
zbijanie naszych zdań, o ile na to zasłu: 
gują, gdyż w takim dopiero razie może * 
; nie przej- 
dzie bez skutków dla naszych czytających 
rolników. ą RETE 
, Autor wspomnianego artykułu utrzymu- 
je między innemi, że przodkowie nasi na- 
samprzód bez żadnego nawozu, a późniój 
za pośrednictwem stajennego ziemię naszą 
zubożyli. ; : 

„Zdanie powyższe zdaje nam się zanadto 
niebezpiecznóm, aby je zostawić beż ode 
powiedzi; mogłoby bowiem niejednego z 
naszych hreczkosiejów za pomocą nawo- 
zów sztucznych na znaczne strąty nara- 
zić; a ci panowie późnićj nawet i wten- 
czas do nawozów sztucznych czyli posił- 
kowych nie daliby się nakłonić; kiedy to 
dla nich bardzoby korzystnóm i rentują- 
cóm się było.. 5 
, Przypatrzmy się więc najprzód, czy to 
jest prawdopodobnóm, aby za pomocą na- 
wozów stajennych przy racjonalnym ukła-. 
dzie płodozmianu i stosunku produkcji 
ziarna do produkcji paszy, ziemię tak 
zubożyć można, jak my ją zastali, — Mó- 
wimy tu o gospodarstwach zwyczajnych 
nieprodukujących buraków cukrowych, zie- 
mniaków, cykorji, tytuniu lub wińa w wię- 
kszćj ilości na eksport. 

Że nie jest prawdopodobném, dają nam 
angielscy i niemieccy gospodarze aż nad- 
to jasne dowody. 50 

Pierwsze guano w większój ilości czyli 
20 beczek było w r. 1840 do Anglji spro- 
wadzonóm, a w następnym roku lord Stan- 
ley na zgromadzeniu rolniczóm, które 
wówczas w Liverpoolu było zebranóm 
zwrócił uwagę ogólną na ten nawóz po- 
mocniczy, który pomimo tego, dopiero 
od roku 1843 zaczął znaczniejszemi par- 
tjami do Anglji przybywać, a ztamtąd 
późnićj do Niemiec. 

W roku 1774 zwrócił niejaki Hunler u- 
wagę angielskich rolników na mąkę z ko- 
ści jako nawóz pomocniczy, i widzimy 
go rzeczywiście już w samym końcu tam- 
tego stulecia w Anglji w użyciu, od 70 
więc kilku dopiero lat; do Niemiec we- 
szły kości w użycie o wiele późnićj, bo 
dopiero w roku 1834, w którym to cza- 
sie Giihler z Saksonji pierwszy młyn czyli 
kościarnią wystawił i w nićj rocznie 600 
centnarów kości w pierwszych dwóch la- 
tach przerabiał; w trzecim już roku prze- 
robił do 5000 centnarów. 

Jeszcze późnićj wzięto się do maku- 
chów, a dzisiaj już zdaje się zginęli ich 
wielbiciele, bo- każdy woli makuchy po- 
średnio w nawóz obracać, to jest przez 
spaszenie bydłem. 

Reszta nawozów pomocniczych; jakiemi 
są sole (Schwefelsaures Salz, Ammontakal- 
Salz, Sałpetersaures Salz) i wszystkie pre- 
parata z kali pochodzą dopiero z najno- 
wszych. czasów. : 

Przekonaliśmy się zatóm, że te wszystkie 
pomocnicze nawozy. dopiero w nowszych 
czasach w użycie weszły, a: pomimo to wia- 
domem nam jest, że Anglicy i Niemcy z 
swymi gospodarstwami przed śtu laty już 
tak wysoko stali, jak większość naszych 
rolników za sto jeszcze lat z pewnością, 
nie stanie. 

Użycie nawozów pomocniczych, . które 
Szanowny autor powyższego zdania na my- 
Śli ma, jest dla nieświadomych nie bardzo 
bezpiecznóm, a dła naszych gospodarstw 
extensywnych zawczesne: : W*ziemi ubogićj 


— W,administracji Kraju złożył gość sklepu | przez naszych przodków i nas samych 


czność, że sąd kasacyjny wiedeński chce 
sprawę, która się odbyła przed przysię- 
głymi, polskimi, prowadzić. w języku nie- 
mieckim. Jest to tylko jedna z konsekwen- 
cji wynikających z ustanowienia instancji 
ostatnićj w Wiedniu. R 


adi autentycznój nie przysłuża już sądo- 


Dziś takie nienaturalne sprzeczności 0- 
stać się nie mogą wobec energicznego dg- 
żenia wszystkich narodów mieszkających 
w Austrji do rozwijania swoich właści- 
wości. Obok języka zaś niezawodnie pra- 
wo jest jedną z głównych żył, któremi 
płynie samoistne życie narodowe. Otóż 
samodzielny rozwój prawa narodowego nie- 
możebnym jest wobec sądu najwyższego, 
który wydaje swe orzeczenia ze względu 
na całe państwo i bez najmniejszego 
względu na szczegółowe potrzeby każde- ` 
go narodu. 


Ostatni ten ustęp wskazuje najdobi- 
tnićj, że owe prawo interpretacji auten- 
tycznój ustaw zawierało w sobie zarazem 
główną przyczynę ustanowienia jednego 
sądu najwyższego dla wszystkich prowin- 
cji austrjąckich. NĄ 

Dziś jednak powyższe prawo interpre- 


wi najwyższemu, a zatóm godzi się zapy- 
tać, po co nadal tenże sąd najwyższy wie- 
deński ma istnieć? 

Jeźli bowiem trzecia instancja ma na- 
dal być zachowaną, to czemuż każdy: kraj 


wiele dalój. 

Ustanowienie bowiem jednego sądu naj- 
wyższego w Wiedniu dla wszystkich kra- 
jów koronnych austrjackich i nadanie mu 
prawa interpretacji autentycznój ustaw 
było wypływem centralizacji bachowskićj, 
którćj szło głównie o zatarcie wszelkich 
właściwości prowincjonalnych. Sąd naj- 
wyższy miał więc czuwać nad jednolito- 


dowi najwyższemu przysłuża powyższe 
prawo wydawania orzeczeń objaśniających 
jeszcze dotychczas? . 

Otóż na to pytanie odpowiada Randa 
stanowczo, że prawo powyższe zniesione 
zostało w skutek nadania konstytucji i 
w myśl ustaw zasadniczych. 

Owe prawo interpretacji ustaw, które 
zawiera w sobie poniekąd prawo nadania 


koronny nie ma mieć takiego sądu naj- 
wyższego ? 

Długoletnie doświadczenie już pokaza- 
ło, że jednolite sądownictwo w krajach 
tak różnorodnych, jakiemi są dzielnice 
austrjackie, jest nietylko niemożliwóm, ale 
że ostatecznie prowadzi do krzyczącój 
niesprawiedliwości. ' 

Podnieśliśmy niedawno tę dziwną sprze- 


Obowiązek zatóm nasz do rozwoju wła» 
ściwych naszych stosunków prawniczych, 
któreby nam mogły kiedyś ułatwić wyla- 
manie się z pod panowania ustaw obcych, 
obowiązek tóm Świętszy, ile żeśmy go w 
ostatnich czasach niesłychanie zaniedbali, 
nakazuje nam, abyśmy się nieustannie do- 
bijali o ustanowienie osobnego sadu naj» 
wyższego dla Galicji. ag PANA 


j 


. Janą nim nie była, bardzo małe skutki 


jeszcze, nie nawozami stajennemi, „ale za- 
nadto przeważną produkcją Ziarna w stó- 
sunku do produkcji. paszy wyciągniętéj 
czyli. zubożonćj, same nawozy pomocnicze 


żadnego skutku nie wywrą, a użyte na spół 


znawozem stajennem zaledwie swe koszta 
pokryją: Nawóz stajenny, położony na zie- 
mię, która dawnićj mało albo wcale zasi- 

za 
sobą pociąga; drugie jego położenie, a rze- 
czywiście dopiero trzecie oddaje nam plon 
dobry i- wówczas, kiedy ziemia zubożona, 
w hamus zasoloną została, nadchodzi chwila, 
w którćj nawozy pomocnicze się rentują 
i nawet wysoko, jeżeli je można po cenach 
odpowiednich nabyć, Tak nas uczą doświad- 
czenia robione w Anglji i w Niemczech, 
a dowody składają nam ci panowie kul- 
turtregery, którzy w skutek braku- praw- 
dziwych podstaw gospodarczych w swym 
kraju nie mogli sig utrzymać i tutaj przy- 
chodzą, aby nas uczyć gospodarstwa, jak 
to nieraz się słyszeć daje, lecz i tutaj, 
przechodząc za nadto raptownie po naby- 
ciu ekstensywnego gospodarstwa w zupełnie 
intensywne, muszą naturalnie upaść, jeżeli 
nie mają ogromnych kapitałów i uciekają 
po prostu. Ci zaś, którzy gruntownych stu- 
djów gospodarstwa wiejskiego w swym kraju 
rodzinnym nabyli, utrzymują się u nas i 


robią dobre interesa. 


Szanowny autor ma zapewne na myśli 
tylko ziemie w humus nadzwyczaj bogate 
i wtakim razie mu słuszność przyznajemy, 
bow takich ziemiach można nawet bez 
stajennego, samemi miucriucui uawozami 


' produkcję na jakiś czas podnieść. 


Idąc daléj, widzimy, że szanowny au- 
tor rzuca kamień potępienia na tych, któ- 
rzy z wiarą i nadzieją ziemię żyzną orzą 
i na tych, którym tój wiary brakuje, czyli 
na wszystkich i powiada, że ci z postę- 
powców, którzy utrzymują, że len ziemię 
wyplenia, w największym błędzie są pod 
tym. względem — o ile na tych panów pa- 
trzymy, musimy im przyznać poniekąd 
racją. Absolutnie len nie wyplenia ziemi 
więcój jak pszenica, ale relatywnie to ro- 
bi, bo ziemia z powrotem nic a nic nie 
oddaje; nie. dadzą się bowiem poró- 
wnać odpadki, które przy wyrobie Inu 
odchodzą, ze słomą pszenną lub żytnią 
z tój saméj przestrzeni ziemi; możha wpra- 
wdzie ubytek słomy ztąd pochodzący za- 
stąpić dokupioną słomą, czy to paszą, 
albo nawet, jeżeli kultura ziemi na to 
pozwoli, nawozami sztucznemi, ale niema 
nadziei, aby to większa część naszych 
gospodarzy wiejskich uczyniła, która jest 
tego przekonania, żeby to był grosz w 
błoto rzucony. ii 

Nie lnem ani rzepakiem zaczynajmy 
podnosić nasze gospodarstwa, ale stóso- 
wną prodykcją paszy i racjonalnym pło- 
dozmianem, przy takióm samóm obcho- 
dzeniu się z nawozami stajennemi; stara- 
jąc się wpłynąć na naszych współkolegów, 
aby nie uważali inwentarzu stajennego za 
ciężar w gospodarstwie, ale za środek do 
podniesienia produkcji, starajmy się im 
wlać zasady racjonalnego obchodzenia się 
z inwentarzem, a z pewnością «położymy 
dla kraju większe zasługi, niż potępie- 
niem całego ogółu, bo to w życiu spó- 
łecznóm wiadpmóm. aż nadto, że mniój 
więcćj każdy uczeń przez profesora za 
nieuka uznany, choćby takim nie był, nim 
się zrobi, 

Jeżeli szanowna redakcja. Kraju o tyle 


miejsca w szpaltach jej dziennika nam 


udzieli, odpowiemy na podobny artykuł 
w numerze z 9 stycznia, a następnie bę- 


f i 


| Kto u nas zwykł obliczać: ile kosztuje 
wymłot korca pszenicy ? A o koszta całćj pro- 
dukcji ilu się troszczy, ilu obliczyć je zdoła?,, 

W tóm tóż główna przeszkoda rozpowsze- 
chnienia narzędzi i machin, których wielką 
użyteczność, jedynie na podstawie ścisłego 
rachunku poznać i wykazać można. Tu przy- 
czyna nieustających skarg na nizkie ceny zie- 
Jmiopłodów i nie zawsze uzasadnionych na- 

rzekań na zawody w rolnictwie. Wszakże 
w każdym przedsiębiorstwie naturalnym wy- 
nikiem wielkich kosztów produkcji są małe 
zyski. Zmniejszyć trzeba pierwsze a powięk- 
szą się drugie, przy tych samych cenach towaru. 
Cel ten osięgnąć można najłatwiej przez uży- 
cie odpowiednich machin. 

W przeszłym roku po żniwach przywiózł 
do Krakowa Shorten fabrykant machin mlo- 
carnię parową z Wrocławia w celu wypoży- 
czania onej ziemianom okolicznym. Z radością 
powitaliśmy to nowe u nas, a na zachodzie 
od dawna z pożytkiem praktykowane przed- 
siębiorstwo i do późnćj jesieni zatrudnialiśmy 
jmachinę. Za jéj pomocą wymłócóno zboże 
w Luboczy, Łagiewnikach, Baryczu, Kapelance, 
Olszy i innych folwarkach, w ilości kilku ty- 
sięcy kóp. A wszędzie rachunek porównawczy 
kosztów wymłotu, wykazał korzyść materjalną 
rolnikom i przedsiębiorcy. 

Obliczenia szczegółowego nie podaję, bo to 
zmieniać się musi w każdćj miejscowości, po- 
równawczo jednak przedstawiło ono w Olszy 
taki rezultat: Wymłot cepem i oczyszczenie je- 
dnego korca pszenicy kosztował 1 złr. 4 c. zaś 
młocarnią parową 86. 

Dodać tu muszę, że w rachunku omłotu 
machiną liczyłem 26 ludzi, użytych do obsłu- 
gi młocarni, podczas gdy w niektórych fol-- 
warkach 22 wystarczało. Ilość ta zależy od 
przestrzeni jaką przebywać muszą ludzie do- 
noszący zboże w snopie do machiny i odno- 
szący od niej słomę. 

W pierwszych dniach kazałem o podal u- 
kładać wielkie sterty z omłóconćj słomy, do 
czego kilku silnych najemników użyłem. Później 
składano słomę w wypróźnioną połowę sto- 
doły, przez co kilku robotników dziennie o- 
szczędzałem. 

Przedsiębiorca za pożyczenie machiny brał 
50 czystego ziarna. Rolnik zaś każdy musiał 
oprócz tego najmować do obsługi robotników, 
żywić dwóch maszynistów i dostarczać opału 
i smarowidła do machiny. Warunki te były 
dla nas uciążliwe szczególniej owe 5%/, ziarna. 
W roku zeszłym jednak .wyjątkowo można 
było je przyjąć ze względu na mały wydatek 
ziarna z kopy. . 

Oprócz widocznego zmniejszenia kosztów 
wymłotu zboża za pomocą machiny parowćj, 
przedstawia użycie jéj następujące korzyści: 

1. Wymłaca tak dokładnie ziarno z kłosów, 
że w porównaniu z ręczną młocką pomnaża 
ogólny wydatek czystego ziarna o 1095. 

2. Równocześnie z omłotem czyści i roz- 
dziela ziarno na kilka gatunków, przez co o=- 
szczędza wydatku na wianie i młynki dotąd 
niezbędne w każdym folwarku. 

38. Natychmiast po zbiorze, gdy zwykle ce- 
ny zboża najwyższe, dostarcza rolnikowi w bar= 
dzo krótkim czasie ziarna na sprzedaż lub do 
siewu (młóci bowiem okóło 100 kóp dziennie. 

4. W pogodnćj porze ułatwia wymłot zboża 
w polu, przez co znowu oszczędza przeszło 
10% najpiękniejszego ziarna, które tracimy 
zwykle przy zwózce snopów z pola. Nareszcie 

5. Uwalnia wtedy gospodarza od kosztów 
zabezpieczenia zboża w snopie od szkód po- 
żaru, co także znaczną w rachunku rubrykę 
stanowi. 

Sądzę, że te niezaprzeczone „korzyści uży- 
cia młocarni parowćj zachęcą ziemian naszych 
do większego niż dotąd zajęcia się tym istnie 


dziemy się starali wyświecić. przyczyny | dobroczynnym wynalazkiem. 


zubożenia naszój ziemi, oraz środki pro- 


Ktoby pragnał w tym względzie dokładniej- 


wadzące do wydźwignięcia naszych ma- |szych objaśnień, to nadmieniam, że o 2 mi- 


znajdują. 
Odzywamy się 


jednakowoż do naszych 


- jątków ziemskich z stanu w jakim się|le od Krakowa w dobrach Kościelniki, używa- 


ją od lat kilku podobnćj młocarni, a uprzej- 
my administrator tego majątku p F, Hatschier 


współkolegów i do wszystkich ludzi do- |z pewnością udzieli chętnie wszelkich ebjaśnień 
brój woli z prośbą, aby się nie odsuwaf | dotyczących sprowadzenia i używania wspo- 
od pracy dla dobra wspólnego, a być | mnionej machiny. 


może, że siłami wspólnemi dorzucimy w 
ten sposób małe ziarnko do odrodzenia 
W. 


się naszćj ojczyzny. 


O młocarni parowćj. 


Najważniejszą czynnością rolnika po zbio- 
rze jest wymłot i należyte oczyszczenie ziar- 


na, bo inaczej nie mógłby swego towaru an 
sprzedać, ani na inny zamienić, Rzecz. jasna 


że czynność tę odbywać trzeba z największą 


oszczędnością czasu i pieniędzy. 


Na zachodzie, który nam słusznie w go- 
spodarstwie rolnćm za wzór służyć może, u- 
powszechniają się coraz więććj machiny. pa- 


Podnieść tu muszę zasługę pana H. że się 
odważył pomimo ogólnego wstrętu do nowych 
wynalazków i wyraźnćj u ciemnego ludu na- 
szego niechęci, jeszcze przed kilku laty spro- 
wadzić parowa młocarnie do Kościelnik i z wy- 
trwałością uznania godną przyzwyczaić do jéj 
obsługi tamtejszych robotników. O ıle mi 
wiadomo, kilka tylko machin parowych służy 
rolnietwu w Galieji, W średnim zaś Szlązku 
liczą ich przeszło 100, a w dalszych krajach 
postępowego i oszczędnego zachodu stosunko- 
wo więcej jeszcze, 

Używanie mąchin zastępujących ciężką a 
powolną pracę rąk ludzkich, przyczynia się 


1 


rowe, gdyż dokładny rachunek wykazał, że nietylko. do- zniżenia kosztów produkcji każde- 
“praca ich jest najtańszą. Zdaje mi się téż, żejgo towaru, ale nadto staje się „potężną dźwi» 
ilość używanych w kraju machin uważaćby | gnią oświaty i poprawy obyczajów najbiedniej- 
można za miarę, oszczędności mieszkańców qSzój części ludności. j 


jego. A czyliź: którykolwiek naród może mieć 


Niektórzy uniesieni filantropiinóm marzeniem 


więcćj niż my powodów do najoględniejszćj |obawiają się zbytecznego rozpowszechniania 


oszczędności ?... 


machin twierdząc, że to mogłoby doprowadzić 


+ Brak rachunkowości utrudnia rządność go- |do nędzy robotników z pracy rak żyjących 
spodarstw naszych i nie wiem, czy więcćj|Przypuszczenie to jest bezzasadne i mylne, 


jeszcze ofiar potrzeba, aby uznać jéj wartość 


„w rolnictwie, 
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Zdaje mi się, że zbytecznóm byłoby dowo- 
dzić, iż mnóstwo prac wymagać będzie za- 


"KRAJ z piątku 28 stycmiś T870: 


wsze ręki ludzkiej, a machiny są rzeczywiście 
tylko warsztatami, na których człowiek obda- 
rzony od Stwórcy potęgą myśli, z mniejszym 
tylko niż pierwéj trudem więcćj zarobić po- 
trafi, Zresztą użycie machin zachowuje siły i 
życie wielkićj liczbie ludzi, których. ciężka 
praca ręczna częstokroć dobija. A ułatwiając 
im zarobek w krótszym czasie zostawia mo= 
żność kształcenia się, o czém nigdy głodny 
pomyśleć nie może. 

Zyczyćby. należało, aby sprawdziły sie co 
rychlej słowa jednego z ekonomistów fran- 
cuzkich: »że machiny będą kiedyś tem dla 
narodów — czem byli niewolnicy dla ludu 
Attyki.« 

Piaski, 25 stycznia 1870. 


Z Tarnowskiego 26 stycznia. 

(A. K.) W bieżącym miesiącu ukończono 
budowę i wewnętrzne rządzenia browaru pi- 
wnego w Wojniczu, po poprzednim poświę- 
ceniu, dnia 22 b. m. rozpoczęto pierwszą 
warkę. Uroczysty ten dzień dla świata prze- 
mysłowego naszćj okolicy, rozpoczął się so- 
lennćm nabożeństwem w kościele wojniekim, 
na które licznie zgromadzili się przyjaciele, 
znajomi i urzędnicy p. Władysława Damb- 
skiego. Po nabożeństwie jednomyślne z głębi 
piersi wydobyte życzenie „Szczęść Boże“ li- 
cznie zgromadzonego towarzystwa, było za- 
służonóm uznaniem wielkiego dzieła, z żelaz- 
ną ukończonego wytrwałością. 

Powtarzam wielkiego dzieła, bo wobec sta- 
gnacji przemysłowćj, wobec ubóstwa ekono- 
micznego kraju, każdy krok zrobiony do po- 
stępu, do materjalnego rozwoju, winien odebrać 
zasłużone uznanie, wszystkich szczerze miłu- 
łujących i dbałych o przyszłość kraju. 

P. W. Dąbski, jest jednym z, wyjątkowych, 
zamożnych posiadaczy wiejskich, którzy po- 
jęli tę ciągle powtarzana przez ekonomistów 
prawdę, że gospodarstwo rolne dopiero w po- 
łączeniu z fabryka, może dawać świetne re- 
zultata, własnemi siłami urządził olbrzymią 
fabryke—dał przykład okolicy—raz więc je- 
szcze powtarzamy serdeczne »Szczęść Boże,« 
aby przykład nie został bez naśladowania. 


Lwów, 25 stycznia. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej.) Śnieg długo 
oczekiwany spadł nareszcie u nas na grubość 
stopy a na Bukowinie i w księstwach naddunaj- 
skich miejscami na dwie stopy. Drogi popra- 
wiły się, ceny frachtu są jednak dość wyso- 
kie, ponieważ nagromadziły się wielkie trans- 
porta, których dopóki drogi były złe, nie 
można było przewozić, 

W handlu towarowym panowała w tygo- 
gniu ubiegłym zupełna stagnacja, dowóz z za- 
granicy był bardzo mały i nie ożywi się za- 
pewne oż w przyszłym miesiącu, gdy zaczną 
nadchodzić pierwsze przesyłki modnych to- 
warów wiosennych. Koleją lwowsko-czernio- 
wiecką przywieziono w tygodniu ubiegłym 
około 4000 cetn. spirytusu zakupionego przez 
komisantów firm wiedeńskich. Spirytus ga- 
towy płacono po 40 c. za stopień z odstawą 
do Wiednia. Z księstw naddunajskich nad- 
chodzą znaczniejsze przesyłki nafty i jak się 
zdaje nafta stanie się powoli dla kolei czer- 
niowieckićj stałym i popłatnym artykułem prze- 
wozu. Zapasy nasion olejnych już na początku 
b. r. okazały się wszedzie bardzo szczupłemi. 
Z tego powodu prawie wszystkie mniejsze 0- 
learnie stoją nieczynne. Handel nasionami o- 
lejnemi w bieżącym półroczu musi ograniczyć 
się na te małe resztki, które jeszcze tu i 
owdzie pozostały. W ubiegłych dwóch tygo- 
dniach nadeszły do Lwowa koleją Karola Lu- 
dwika pierwsze transporta mleka. Oby te pierw- 
sze próby zachęciły producentów do zaopa- 
trywania naszego miasta w mléko, które do- 
tychczas dostawialiśmy tylko z pobliskich wiosek 
w niedostatecznćj ilości. «W innych miastach 
mlóko bywa stałym artykułem dowozu a ko- 
leje żelazne przy przewozie tego artykułu pocią- 
gami osobowemi zniżają znacznie cenę frachtu. 

W handlu towarowym na wszystkich targo= 
wicach zupełna panuje stagnacja i ceny są 
niskie. Dowóz jest wprawdzie znaczniejszy 
odkąd się drogi poprawiły, ale odbytu nie ma 
chyba na konsumcję. Ponieważ ceny nie spa- 
dają jeszcze. bardzićj, i spekulacja wszelka u- 
stała, zdaje się, że właściciele galicyjscy nie 
posiadają już wielkich zapasów. Z zachodnich 
powiatów Galicji wysłano kilka późniejszych 
partji żyta i pszenicy da Prus. Loco Lwów 
płacono psenice 170 ft 8 złr. 25 e, żyto 
160 t. 4'złr. 70 c, jęczmień 142 f. 4 złr. 
85 c., owies 100 f. 8 złr. 

Na targach zamiejscowych były ceny na- 
stępujące: Tarnów: pszenica 470 f. 8 złr. 
15 c, jęczmień 142 f. 5 złr, żyto 160 £ 5 
złr. 25 c., owies 100 f. 5 zir. 25 c, Dowóz 
znaczniejszy ale odbyt bardzo mały. Jaro- 
sław: pszenica 170 f. 9 złr., jęczmień 142 


Wiadomości telegraficzne. 

Peszt 25 stycznia. (Posiedzenie izby niż- 
szej). Extraordynarjum ministerstwa finan- 
sów przyjęto bez zmiany. 

Praga 25 stycznia. Na jutro zapowie- 
dziany znowu wybór burmistrza. Na 
kandydatów stawiają Fulescha, Dittricha 
i Schury'ego; żaden z nich nie jest dekla- 
ranmtem. y 

Zawiązują się trzy nowe stowarzyszenia 
robotników. Wojsko wysłano do Reichen- 
bergu, w celu uśmierzenia zaburzeń wy- 
wołanych przez robotników, w tych dniach 
powróci do Josefstadt 

Rossyjski jen. Kirief, były adjutant ce- 
sarza Rossji po dwudziestocztero-godzin= 
nym pobycie wrócił do Wiednia, zkąd u- 
daje się do Petersburga. W Pradze kon- 
ferował z wybitniejszymi przewódzcami. 

Kotar 25 stycznia. Krywoszanie prosili 
jen. Rodicha przez deputację, by cesarzowi 
złożył podziękowanie zá udzieloną amnestję. 

Monachjum 25 stycznia. Do Augs. allg. 
Zeit. telegrafują z Rzymu: Biskup Strass- 
mayer przemawiał w półtora-godzinnćj 
mowie przeciw centralizacji kościo- 
ła i wuosił perjodyczne zbieranie 
się rad ogólnych. Mowa ta wywarła 
w Rzymie największe wrażenie. 

Magistrat monachijski przyznał h ono- 
rowe obywatelstwo dr. Dóllingero- 
wi, za odważne występywanie prze- 
ciw dogmatowi o nieomylności pa- 
pieża. 

Monachjum 25 stycznia. Frankenburger, 
Herz, Stauffenberg i Marquardsen zrobią, 
wniosek o zniesienie kary śmierci. 

Paryż 25 stycznia. (Posiedzenie ciała 
prawodawczego). Forcade dowodzi, że prze- 
mysł bawełniany nie ucierpiał przez trak- 
tat handlowy z Anglją, ale przez konwen- 
cję z wyrobami wełnianemi i mieszanemi, 
w końcu oświadcza, że będzie głosował za 
parlamentarną anketą w tém przekonaniu, 
że ostateczny wynik będzie z korzyścią dla 
wolności. 

Paryż 25 stycznia. (Posiedzenie ciała 
prawodawczego). Keratry interpeluje mini- 
stra sztuk pięknych w sprawie zniknięcia 
dokumentów dotyczących korespondencji 
Napoleona ì zbioru aktów odnoszących się 
do zajścia w Boulogne: 

Minister odpowiada, że się co do tego 
przedmiotu poinformuje i stósowne zarzą- 
dzi śledztwo. 

Figaro i Gaułois stwierdzają wiadomość, 
że w Oreuzot uwięziono 4 lamcierów i 
3 robotników. Pierwszych odstawiono do 
Lyonu, gdzie przed sąd wojenny postawie- 
ni zostaną. Pomimo ogólnego powrotu fo- 
botników do pracy, obawiają się jeszcze 
dalszych zaburzeń; ludność bardzo spokoj- 
nie usposobiona: 

Patrie mówi, że uwięzienie 4 lancierów 
nie ma politycznćj przyczyny, ale tyl- 
ko wykroczeniami dyscyplinarnemi spowo- 
dowane zostało. 

Liberté donosi« W pewnych kołach: po- 
litycznych silnie za tém agitują, by ks. Au- 
male, za jego „Dzieje ks. Kondeusza* przy 
bliźszój sposobności zapewnić wybór na 
akademika, t 

Madryt 25 stycznia. Ks. Montpensier nie 
wybrano, 

Bukareszt 25 stycznia. Przybył tu Bra” 
tiano; były minister Rozetti został wybra= 
ny na posła w okręgu wyborczym Braila. 
Steege, ajent dyplomatyczny w Wiedniu i 
Paryżu usunął się stanowczo z swój po- 
sady. 

Konstantynopol 25 stycznia. Levant He- 
rałd donosi, że Porta otrzymała od Kedy- 
fa rachunek wynoszący 12,000,000 l. za 
odstąpione akręty pancerne i igli- 
cówki, 


m G 


- Przegląd polityczny. 
Wiedeń 26 stycznia. 

(K) Dziś rozpoczęła się specjalna de- 
bata, wprzód jednak zabrał głos baron 
Tinti jako sprawozdawca komisji adre- 
sowój i minister spraw wewnętrznych dr. 
Giskra. 

Nie można powiedzieć aby p. Tinti był 
stanął ua wysokości swego zadania. Po 
tylu już mowach nie chodziło o to, aby 
nowe przytaczał argumenta; powinien je- 
dnak był się starać rzucić na rozdra- 
żnione poprzednią walką umysły sło- 
wo poważne, uspokajające, tymczasem 
mowca przeciwne położył sobie zadanie. 
Mowa jego przyczyniła się jeszcze więcéj 


f. 4 złr. 50 c., żyto 160 f. 4 złr. 80 c, o-|do rozdrażnienia, pokazał jak wielka więc 
wies 100 f. 2 złr, 80 e. Na żyto popyt więk- |istnieje przepaść między stronnictwami 
szy do Prus, pszenica zakupowana tylko na| Ustęp zaś, w którym zwrócił się do Ty- 


konsumcję. 


rolczyków, których uczucia do żywego 0- 


Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w ty- | braził, nie był zupełnie na swojóm miejscu. 


godniu ubiegłym koleją czerniowiecką 500 sztuk 


i posłane do Krakowa. Z tutćjszćj targowicy| domo, podali się ministrowie do dymisji, 


oddano na kolej 140 wołów. 


Po nim przemówił dr. Giskra. Jak wia- 


urzędują prowizorycznie, to jest przyczy- 
ną biernego ich zachowania się podczas 
rozpraw adresowych. To jednak nie prze- 


stanu. 


szcze. Kaiserfeld nie przyjął ofiarowanego 


Pree sr nie mieli głosować jako de- 
putowani. 

Oświadcza że będą głosować za adre- 
sem. Rząd stara się zadowolnić wszelkie 
żądania naredowych stronnictw, np. w Dal- 
macji; przy tej sposobności mówi o 
szkołach tamtejszych. Ludzie bezstronni 
przyznają, że od 2-ch lat Austrja inaczój 


wygląda niż przedtóm. Wskazuje na wy-|- 


znaniowe i szkolne ustawy. Memorandum 
większości nie stoi”w sprzeczności z mo- 
wą tronową, jakotćż i adres większości. 
Mowa tronowa musiała być tak zreda- 
gowana, że ją większość i mniejszość mi- 
nisterjum przyjęła. Między ministrami nie 
ma żadnego, któryby nie był tego zdania, 


lenia. Niech kto wystąpi z zarzutem, że 
ministerjum dążyło do ucisku narodowo- 
ści. Sądy przysięgłych zachowane, jakkol- 
wiek wiele rządowi sprawiły kłopotu. Rząd 
pragnie ciągłego, spokojnego postępu na 
podstawie konstytucji. Wszystkie zaś za- 
czepki stronnictw stojących po za kon- 
stytucją musimy odeprzeć (Abwehr). 

Dr. Giskra jest znakomitym mówcą, re- 
zon ma silny, przyjemny, metalicznego 
dźwięku, treść. jednak dzisiejszćj mowy 
nie odpowiada wymowie. W każdym ra- 
zie mowa p. ministra nie była mową męża 


Przystąpiono do dyskusji specjalnój. 
Pierwsze dwa ustępy adresu: przyjęto je- 
dnogłośnie. 

Do 3go ustępu zapisali się p. Mende (za), 
Wajdele (za) i Toman (przeciw). Mende 
nie powiedział nic ważnego. Toman pro- 
stował podane przez Giskrę ustępy co do 
szkół. Wajdele odstąpił głos Klunowi. 

Po króciutkićój przemowie tego osta- 
tniego ustęp 3ci został przyjęty (przeciw 
Toman), 4ty przyjęto jednogłośnie. 

Przy 5ym ustępie mówili Grocholski, 
popierając poprawki mniejszości komisji, 

eust i Giovanelli. Beust powiedział, 
że jakkolwiek przekonania osobiste licują 
z poprawką mniejszości, będzie głosował 
z większością; w końcu odpowiadał na 
uczynione mu -zarzuty przez dra Rech- 
bauera. 

Giovanelli zapytuje się wiceprezy- 
denta, dlaczego nie wezwał do porządku 
Tintego przy ustępie o Tyrolczykach. - 

Pan Hopfen odpowiada, że bierze na 
siebie odpowiedzialność za to, że uważa, 
iż prezydent powinien. jak najrzadzićj uży- 
wać przysługującego mu prawa wzywania 
do porządku Nie chce on ograniczać wol- 
ności słowa. Nad tym ustępem :nie gło- 
sowano, gdyż prezydent zamknął posie- 
dzenie, chcąc koniec położyć tój rozdra- 
żniającćj polemice. 

P. S.. Pan Kaiserfeld, któremu propo- 
nowano wstąpienie do gabinetu, podał za 
warunek: rozwiązanie izby, gdyż, jak się 
wyraził, z tą większością nie podobna 
rządzić, ; 
` Warunku tego nie przyjęto, p. Kaiser- 
feld więc stanowczo odmówił. 


Wiedeń 26 stycznia. 
B. Kaiserfeld coraz ostrzój w rozmo- 
wach prywatnych występuje przeciwko 
większości; zarzuca on jój, że mowami 
swemi zatruwa coraz więcój całą sytuację. 
Cesarz: ofiarował mu prezesostwo mini- 
strów, Kaiserfeld jednak postawił za wa- 
runek rozwiązanie rady państwa z powo- 
du, że „z dzisiejszą większością rządzić 
nie można.* Na taki warunek jak na te- 
raz korona jeszcze zgodzić się nie chciała. 
Kaiserfeld więc odmówił, w skutek czego 

znowu mówią o prezesostwie Hasnera. 
Wczoraj odbył się bal stowarzyszenia 
dziennikarzy „konkordia“. Między obe- 
cnymi byli także Beust, Kuhn, Alfred Po- 
tocki, Jerzy Czartoryski i Ziemiałkowski. 


Położenie w Wiedniu niezmienione je- 


mu prezesostwa. Miałżeby znów Hasner 
mieć szanse jakieś? Wątpimy bardzo. Ko- 
respondent nasz podaje sprawozdanie z 
wczorajszego posiedzenia izby niższój, na 
którćm przemówił nareszcie p. Giskra: 
Birż Wied. piszą o obecnych stosunkach 
w Austrji: „Broszurka jen. Fadiejewa wy- 
szła w sam czas, jakby na zawołanie. 
Przewodnia myśl broszurki, że sprawa 
wschodnia jest” sprawą samoistności szcze- 
pów słowiańskich, którym grozi niebez- 
pieczeństwo ze strony żywiołu nieinieckie: 
go, stwierdzają współczesne wypadki w 
Austrji, gdzie niemiecka mniejszość re- 
prezentowana przez rząd austrjacki, od- 
mówiła wprost wszelkich ustępstw swym 
słowiańskim współobywatelom. Nadarmo 
wskazywano Niemcóm liczebną przewagę 
Słowiaństwa, wskazywanie to spotęgowało 


cze napaści niemieckiego dziennikąrstwa. 
Jen. Fadiejew doczekał się bardzo pręd- 
ko potwierdzenia swego zapatrywania: 
nieprzyjaźni Słowianom ministrowie: Gi- 
skra, Herbst i Plener pozostali na swych 
posadach, ci zaś, którzy byli skłonni do 
niejakich ustępstw dla Słowian, musieli 
ustąpić Tymczasem myśl salidar- 
ności Słowian austrjąckich z Ro- 
sją co rok więcój się szerzy i 
wzmacnia w łonie Słowiańszczy- 
zny(!), Niemieckie urzędnictwo, niemiec- 
kie dziennikarstwoji ministrowie austrjaccy 
niezachwianie obstają przy tóm, że Sło- 
wian „do ściany przycisnąć“ trzeba, cza- 
sem zaś łudzą tę lub ową słowiańską na- 
rodowość nibyto jakiemiś pojednawczemi 
rokowaniami, a ciągle szczują jednych 
przeciw drugim. Tak zwłaszczateraz 
rząd stara się poróżnić Rosjan ga 
licyjskich z galicyjskimi Poląka- 
mi. Ministrowie przedlitawscy mie scho- 
dzą z raz obranćj drogi, nie oglądają się, 
nie ustępują ani na krok wobec żądań 
słowiańskich narodowości. Droga to 
zgubna i niebezpieczna.” 
Polecamy podobne ekspęktoracje dzien- 
ników moskiewskich szczególnój uwadzę 
germanizatorów wiedeńskich. 
Napomnienię udzielone Mask. Wiedom. 
brzmi dosłownie: „Zwążywszy, że artykuły 
wstępne nr. 2i 8 Mosk. Wied. zawierające 
pogląd na wypadki i stosunki ubiegłego 
roku przedstawiają w przewrotny sposób 
czynności rządy i położenie naszćj ojczy- 
zny, a przez to przyczyniają się do roz- 


szerzanią błędnych i niepokojących obaw 88 
w naszém społęczeństwie, mogących wnióćm 
iwzniecić niezaufanie do rządu; zważywszy 
{że tego rodzaju objawy w prasie niehę- 


że konstytucja nie potrzebuje udoskona- | - 


tylko obawy Niemców i wywołało szyder-| - 


w Hamburgu. 


dace w zgodzie z istniejącemi prawami, 

wpływają na uszczuplenie znaczenia i go- 
dności władzy rządowćj, — minister spraw. 
wewnętrznych zgodnie ż postanowieniem 
rady najwyższój prasówój udziela pierw- 
sze napomnienie redaktórom 'i wydawcom 
radcom stanu Michałowi Katkowowi i Pa- 


włowi Leontiewowi.* ~ ża i 

‘W Petersburgu obiegają o odkrytym 
spisku bardzo groźne pogłoski. Według 
nich miało i ma jeszcze w dniu 19 lutego 
wybuchnąć ogólne powstanie, którego za- 


też sycylijskich nieszporów, 
Niemców i rodziny carskićj 
Po wyrznięciu tychże miał się ukonsty- 
tuować rząd 
osób ma być skompromitowanych, ale 
znaczna liczba znikła bez śladu. N: 
kobiety miały udział w spisku. Że 
te są przesadne, nie podle 
w każdym razie jednak 
uwagę. i RAN 
, Ponieważ przy głosowaniu nad ordyna- 
cją powiatową w. Berlinie większość izby 
cdrzuciła projekt rządowy mianowania na- 
ozelników okręgu przy królu i uchwaliła, 
że naczelnicy mają wychodzić z wyborów, 
rząd cofnie y 
cji powiatowćj, 


dla wszystkie 


wieści 
ga wątpliwości; 
zasługiją one na 


już daisiaj tak „silnój. jedności, 
zrazu szczyciło. Partja dworska z jawną 
nieufnością spogląda na pp. Daru i Buf- 
fet, oskarżając ich ani mnićj, ani więcój, 
jak tylko o spisek na rzecz Orleanów. 
Prasa zależna od kół dworskich o- 
strzegą wyraźnie przed intrygami orleani- 
stów, a półoficjalne dzienniki bronią mi- 


nistrów w sposób dający wiele do myślenia. 


„Constitutionnel podnosi, że teraźniejsze 
ministerstwo składa się przedewszystkióm 
z ludzi uczciwych, ze strony których nie- 
podobna przypuścić, aby chcieli w ohydny 
sposób zawieść zaufanie rządu; który ira 
władzę powierzył, „bo im więcćj człowiek 
uczciwy ma łatwości 2 
rządu, tóm większe dla niego niepodobień- 
stwo szkodzenia temu rządowi.** =" 

i Otwarcićj Jeszcze wyraża się Public, 
niąc zaniedbywanie ludzi, 
cesarstwo. 


ga- 
którzy stworzyli 


W ciele prawodawczóm przedłożóno no- 
podług którego prze- 


we prawo prasowe, 


czysto słowiański. Około 700 


zapewne cały projekt ordyna- | 


zawiedzenia zaufania 


daniem 'było przedewszystkióm urządzić > 
coś nakształt nocy Św. Bartłomieja, czy 


Nawet 


Ministerjum, francuzkie nie przedstawia IE. 
jaką się 


stępstwa prasowe oddane będą sądom 


przysięgłych. ; 
daje się, że większość izby sprzeciwi 


się ogólnćj amnestji dla skazanych dzien- 


ników, która równocześnie z tóm prawem 
miała: być ogłoszoną. 1 15 5 
Spór turecko egipski zdaje się niezu- 
pełnie załatwionym; ‘przeciwnie tém wię- 
ksza grozi ztamtąd 
terjałów do nićj z czasem się nagromadzi. 
Wicekról chce. wprawdzie wydać : swoja 
szaspoty Turcji, ale żąda wynagrodzenia, 
za które sprawiłby lepszą. broń. i 
Turquie donosi, że każdy. parowiec przy- 
bywający do Aleksandrji przywozi z sobą 
przewódców powstania kandjockiego, któ- 
rzy wszyscy dla „polepszenia zdrowia“ 


jadą do Egiptu.  Bulgaris, Zimbrikakis, 


Koroneos, a nawet grecki eksminister Ko- 
moduros mają się tam udać,— Że te od- 
wiedziny mają na celu ułożenie wspólnego 
planu działania na wiosnę, rzecz bardzo 
prawdopodobna. | WITA 


"| 


Ostatnie: telegramy. 
„Wiedeń 27 stycznia. Ozwartkowe po- 


siedzenie rady państwa: Jäger, Greuter, 
Giovanelli w skutek zajścia środowego skła- 


tywuje wystąpienie, kładąc przycisk na to, 
Że konstytucja nie może się zgodzić z wła- 
ściwościami Tyrolu. Prezydent odpiera wy- 
rażenie Jägera że przytomność deputowa- 


kraju tyrolskiego, ponieważ jeszcze inni 
deputowani: tyrolscy są w izbie. Jäger, 
Greuter, Giovanelli opuszczają salę. Leo- 
nardi oświadcza, że włoscy deputowani ty- 
rolscy, stoją przy konstytucji, że życzenia 
krają na drodze. konstytucyjnój popierać 

Monachjum 27 stycznia. Przyjęty przez 
wydział adresowy. izby posdlskiér. KA Za- 


ministerstwa Hohenlohe: yk 

Paryż 27 stycznia. Umarł ks. Broglie. 
bataljonu pozostanie... 

Pogłoska o przesileniu ministerjalnóm 
zaprzeczona. s 00 ` : a 

W ciele 
jekt do ustawy, 


sięgłym przestępstwa prasowe. 


pensier na króla nieprawdopodobny. ~ 


„. Kursa. Wiedeń 26 stycznia, g. 2 m. — 
5% 


burza, im więcój ma- 


dają mandaty do rady państwa. Jager mo- . 


inych tyrolskich nie zgadza się z godnością . 


wiera kategóryczne wotum niezaufania dla 


Wojsko . opuszcza Creuzot; tylko pół. 


prawodawczóm wniesiono pro- 
przekazującej sądom przy-- 


Madryt 27 stycznia. Wybór ks. Mont- 


zjednoczony dług państwa .60.20,— 59/5: 
(zjdn. dług państwa w srebrze 70.25-— Lon- | 
dyn 128.20. Srebro 120.85.-— Dukat 5.81 — 
Akcje kred. 260.70.— Lombardy 241.30— 


Losy z 1860 r. 98.10. — Losy 2 1864 r.. 


160—. — Akcje Banku 722.—, — Akcje 


banku związk. (Vereinsbank) 89. —. — Ak- , 
cje banku jen. 41.50. — Renta w srebrze 


10.25. — Galic. oblig. indemn, 78.75, — 
Bank obrotu. 116.—, — Akcje. banku ang. 
308.50.— Kolej rządowa 380.50. — Kolój. 


siedmiogrodzka 164,50. — Kolćj Rudolfa. 


162.50. — Kolćj pardubicka 162.—. — 
Kolej północna 209,50. — Tramway 147,75 
Bank budowy 53.—, — Kolój wschodnia 
30—. — Alföld 170.25. — Anglo-węgier- 


skie, 94—, . 


Usposobienie giełdy: mdłe. - * 


Redaktor odpowiedzialny : ` 
Dr. Ludwik Giumplowicz. 


DSG" Zwraca się uwagę na ' inserat N 
o guzikach: „Goldschmidt, & Comp 


a aaa r 


118.60.— Akcje franko-austr. 104.50.-— Na- - 
poleony 9.84. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. . 
235— — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. ' 
203.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 


s 


Zaszczytnie znani fabrykanci fortepianów 


. 


Nakładem. księgarni 


J, A. PELLARA w Rzeszowie 


wyszedł i jest po wszystkich księgarmiach 
do nabycia: 


odpisany. adwokat tutejszo krajowy, po- 
przednio w epoce mocy obowiązującćj 
kodeksu Napoleona, tudzież ustnego 1 

PREY h i jawnego. postepowania: cywilnego fran- 

Plan niestety skrzyżowany; w tćj chwili cuzkiego w kraju Wolnego. Miasta i Wiel- 
nie mogę Ci być niczem! — Tajemnica je- seee CIA Krakowskiego, Z CBE: SAR 

urato i ń z 
|dnak ocalona.... Bądź więc spokojna.... ra Bedzie, Obrońca, ARIA, PSAAD 


s|i Instytutów publicznych i zarazem: Ad- prz EH 
I przyrzeczeń! pamiętaj o sobie! | wokat, donge) osobom mającym. interesa | 
a prawne w Polsce Kongresowój, gdzie do- 
| zdrowa!... a. 97(2-3) tąd tenże sam kodeks i cywilne postępo- | i 
, a wanie sądowe są podstawą wymiaru spra- | NR I ES 


M. Schweighofer synowie w Wiedniu, Do mojéj siostry 


J. 


"otrzymali tytuł e. k. dostawców nadwornych — z którćj to fabryki 
instrumenta są do nabycia u p. 
P. 


Motllmanrnda, 


honoru, jednocześnie mając wezwanie do 
należy panna | 
ani na ławie oskarżonych eni przeprowa- 
dzonych i: odczytapych „z. tąż protokółów 
nikt mie widział obwinionćj i niesłyszał, 
prócz. aidia który jéj występek publicz- 
nie udowodnił. Był to taki sam fakt za 
który p.: M. K. sąd osądził. na: 4;d.- aresżtu. 
pi Emmę Bobrowską absolutnie ułaskawił 


nauczyciela muzyki w Krakowie, zamieszkałego w domu zwanym „Krzysztofory“, 
111(1-8]. 


J. M. Schweighofer synowie. 


wiedliwości: iż podobnie jak dotąd, tak i 

nadal zajmuje się instruowaniem, kiero- | 
wnictwem, a nawet na żądanie, osobistem 

dopilnowaniem procesów prowadzonych w 

Kielcach, Radomiu i Warszawie, a to za 

pośrednictwem kolegów podpisanego linii 

obrończćj, z którymi łączą go liczne i cią- 

głe w interesach prawnych stosunki. 


i a A Kraków dnia 26 stycznia 1870 r. 
wydaje we Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe Herkulan Komar 
| utrzymujący kancelarję przy ul. Florjańskićj 


po powiatach W kraju pod 14,846/554 w domu p. Friedleina ze- 


ASYGNACJE KASOWE mam 


Z0ACOWO YE // AOrdniowym terminem wypowiedzenia 
À "m Z 1 t » ; | 
Asygnacje te wypłaca Zakład we EŁwowie i w biurach zaliczkowych po 
powiatach, w których takówe podjęte. zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje 
kasowe płątne we Wiedmiu w Banku Związkowym (Vereinsbank). 

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych 


Zakładu Kredytowego Włościańskiego 


w sztukach po 400, 500 i 1000 _ zł. a. wal., 


które przynoszą prócz stałych 6%, także i dywidendę, są wolne od opodat- 
ko w «amin i wylosowane będą w przeciągu łat pietnastu. Kupony tychże listów płatne 
s we Lwowie w biurach zaliczkowych po powiatach i w Banku 
»  Związkowym we Wicdniu. BB 


/ESEOEDEJCOCOCY 


WAŁ w praktycznej nauce stylu | 
dla szkół początkowych i niższych real- 
nych, według dzieła J. MEZLERA, ułożył 


i do potrzeb szkół: zastósował 


M. BUGNO 


rez 


dyrektor szkoły ludostćj w Rzeszowie. ` 


JAAS 


Cena: 51). złr. 50 cent. w. a, 
0 4028(6-6) 


Graben 
Nr. 8, 
zum Stock: 
im-Kisen 


CZNA | 
zmm Stock-f 
im-EKisen. 


Za każdą cenę 


w skutek ustępowania lokalu bankowi centralnemu, wyprzedajemy wszystkie nasze 
zapasy najlepszych ; 


SUKIEN MĘZKICH I FUTER 


i upraszamy czcigodną publiczność łaskawemi odwiedzinami przekonać się, iż tą razą 
p suknie u nas 


prawie nic mie kosztują. isa 


Eleganeki salonowy lub balowy strój 24 fl. 50 cent, 
rr | | 
Baczność! 


964(8-20) 


"W. konkluzji nieobeszło się tu i bez 
herolda p. Znamieroskiego, który utrzymy: 
= wal, że kiedy jego klient p. B.kazał po- 
malować herby hrabskie po: tależach, to 
jest hrabią i « tego. właśnie powstał 
szmer i śmiech w sali po ukończonćj roz- 
prawie. 


Paleta zinowe najlepszego gatunku 18 fi. 

Futra podróżne podbite: barankami i szopami 40 fl. 
Futra podróżne całe podbite szopami 70 fi. 

Futra miastowe wszelkiego gatunku od 45 do 200 A, 


Keller & Alt, 


o 


YĆ 


_ Krasuski, Winoenty. 
W 1025(5-2) 


n 
y i ODRE 405. busie: e20 80 
. » GMAlJOWAŃY +1 i.is ass as < 30—36 7 
„p segar, damski s ułotą<obwódką....35—40 , 
4 n » 'emal, w djamentami,38- 48; 
j A „ 5 kryskt, szkłem...38—40 y» 
» n 


w Kr 


"z taniości 


NIq SW OR DRO go 
"Bainektch* pód kierankiem pani Antoniny 

W przetó-w jak: najkrótszym cąnsie po cenach 
a LNY: Í ' 


iG 


„ przy ulicy Florjańskićj naprzeciw hotelu pod „Białą Różą”, 

NAJ ( poleca P. T. publiczności swój 

iz wielkiego wyboru żnany 

$  GMŁAD TOWARÓW 

| jedwabnych, wekiianych, oraz: skład płócien, stołowej 
|. bielizny, materji na meble, firanek, parasoli, sukien, 
kortów i t.d., tudzież konfekcji damskich. 


odności kupujących ursądziłem przy Składzie „Pracownię Sukien 


po 


akowie 


A 


Fiszlowój. — Roboty wszelkie uskuteczniam 


najumiarkowańsżych. 41(4-5) 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZE 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 


GARKOW „M. HERZA“ 


Aussenseite des Zwettlhofes* i 


posiada wielki wybór w najrozmaitazych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 


Genewskie zegarki kieszonkowe 
5 w najlepizych gatuńkach. EE 
rl Na każdy uregulowany zogarek udziela się 
et gwarancyiny, nieuregulowany o 2 fi. taniej, 
slęzkie zegarki: 
Srebr. cylinder z 4 rubinani ......:...«10—12 A, 
z sprężyuką....:.......14— 13 
a obwódką złotą i spręż ..18—]14 
z ma rubinumi „.,.....15—17 
z podwójną kopertą ...*.15 17 
„ , « kryształowóm sakłem..14—17 
auker z 15 rubinami,...........16—19 
„  lejwmy, zerebr. kopertami,.20 23 
5 u podwójną kopertą.......18 - 23 
ERA NO |», lepszy.24 -28 
ang. ankor s kryształowóm szkłem. 18—25 
, anker g podwójną kop, dla wojsk .24—26 
Remontoiró, nakręcany z boku... .28—30 
Remontoirs, « podwójną kopertą, .36 -40 
Remontvirs m krzyształ, sakłem, . .30—36 
o anker armóe-rent mtoirs,.........38—45 
Złoty cylinder Nr, 3 slota; 8: rub........30—38 
9.» m6 śłotą Kopertą........:.87—40 
j8 auker s 15 rubinami, ss sisisig a se . (86—44 


n "lepszy u słotą obwódką... . 45—60, 
i 


LJ » n 
y ” 
$ 

e 
mn 


Bu 2 U U 33 2083 IS 


uu sI:8B I w IS 3 SU U I 83 I U 33 


a podwójną kopertą.......55—58 
so sloti obwódką 65. 70, 

- 80, 90, 100—120 
ao); PE rę segarki, 
Śróbr, cylinder s.d i 8 rubinami .......18—18 


s 
kad 


» 5 podw. kop. 8 rub..40—48 


$ > 


"Z Ameryki celującéj w pracach 


nalazkiem. Tak jak dawuićj używane. 


za pomocą małćj prasy ouręcznćj, a 
której jest przymocowaw 
` pół tuzima (spodni przytwierdzić: 
tyczność tych guzików pp. wojskowym, 


w Hamburgu, rozszerzając teu 
znakomitych firm w Niemczech zaszczy 


p. Mauryceg 


generalnego ajenta polerić. 
ay Goliischmidt 


 wyłączni posiadacze patentów 


85(4-6) iw 
Wosalsiig o 


a a aa a a 
w ydawca; 


= 


przemysłosemu życiu 'przysporzony, otrzymaliśmy bowiem MOREY rodzaj 
guzików, które w sposobie przymocowania, nowym zupełnie są Wy- 


_ bowym, służącym kn rezerwie i zstąpieniu ubyłych guzików tak teraź okazały 

- się aajpraktyczniejszemi i najozdobniejszemi 
Meeds Patent Guziki, 

składające sig z dwóch części, obejmujących mały otwór, oraz gazik; igła 

przeprowądza się przez otwór, a guzik osadza się na wierzchu; nitka lutuje Się 


przytwierdzony, nie ulega ani odrywaniu się, ani odkręcaniu, a materja , do 
guzik, nie psuje się ani wyprężaniem ani przeszy- 
waniem, — W przeciągu 20 minut dziecko jest w stanie pótrzebne guziki do 
Cena jest umiarkowana z uwagi na oszczę- 
dność i pewność nieodrywania się guzików. Zaleca się przeto uprzejmie prak- 

Podyisany, dom handlowy EGołdsehimidi $ Compagnie 


nego swego zastępcę dla krajów państwa «ustrjąckiego celem przyjmowania 
i załatwiania obstalunków, ma zaszczyt przeto 


wkr wawie = wom Kaczinarskiego I. piętro, jako swego 


Reeds Kaopf Patentey' na guziki i dotyczące 
"przyrządy upatentowane na Amerykę, Anglję, Fravcję, Belyję, Austrję, Węgry 


OEB, z MONS z GB O z a = ki 
3 UJ WŁ WLK Y 


Dr. Ludwik Gumplowicz. 


jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Złoty zegar, damski emal. z djament,...58-—65 » 
R x niu ADkotsod iras +. 40—48 „ 
= 5 n» © Z kryszt, szkłem „..50—60 „ 

w p  „ 2 podwójną kopertą50 -56 , 
„ Remontoirs...««+««« 60, 10, 86, 90—100 „ 
„ > z podw. kopertą 90, 100—110, 
S= prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 


zegarkow znajdują się na składzie. 
~ Brebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
ża cenę 1fl. do Lfl. 50 ct.. 
Budziki po 7 A. 
Budziki same zapalające świecę 9 fl. 
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
świecy 14 fi. 
Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych | 
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 


- ; Największy skład 

pendułowych zegarów właanój fabryki 

z dwuroczią gwarancją: 
Rag na dzień naciągany......1:1-:> „10, 11, 
Co 8 duii...,...... .16, 17, 18, 19, 20, do 
bijący pół i całe godziny..30, 38, 
ei bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 A 
Regulator miesięczny. .....«........28, 30, 32 A. 
Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fl. 50 ct. 
EEE Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akaratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 

niąmy natychmiast 51(114-150)T. - 
MM Zegarki przyjmujemy również w zamian M 


12 fl. 
22 A. 
35 fl 


AM. 


praktycznych mamy znowu wynalazek 


guziki ustąpiły Miejsca guzikom szru. 


tak cały guzik z wszelką elegancją 


jeźdźrówy podróżnym etc. 


wynalazek amerykański — zaufaniem 
cony; ustanówił w Krakowie uwładnio- 


o Młirschfeld 


& Comp. Hamburg 


üttemberg. 


WINCENTY EMINOWICZ 4 ! 


DOM KOMISOWY 
A Zawadzkiego w Mirańowie: 


Ulica Wiślna Nr. 174/269, 
przyjmuje przedpłatę na czasopismo polityczne, naukowe, literackie! 


y k 
-i artystyczne „TYDZIE N“ wydawane 
przez J. l. Kraszewskiego w Dreznie. 
109(1-4) - Prenumerata roczna wynosi 9 zł. w. a. 


LEONA FELNTUCHA 


w Krakowie, w Rynku Głównym, 79(4-10) 
poleca wielki wybór WACHLARZY i KWIATÓW paryzkich, RĘKAWICZEK, 
KRAWAT, PERFUMERJĘ francuzką i angielską, GORSETY  francuzkie, 

WYROBY GALANTERYJNE z bronzu, drzewa i skóry. 

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


„OE z awe ZA PA 


Niezawodne leczenie 
także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne i od 7do9. —- Honorarjum skromńe bardzo, — Pet il 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczy ':, | nowie i panie mają separowaną salę posłuchani: 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobi, | Także listownie: Ordinationsanstalt, Stadt 
leczy gruutownie i w niesłychanie krótkim czas: || Rudolfsplatz, 3“. — Dopiero to wyszedł i jei 
wzbogacony tyloletnig praktyką i złotym krzyże: tamże do nabycia: „Der Heilkiinstler im Syphilis., 
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i cywilu, | 2. Aufdge, lekarski poradnik wyż wymieniony”, 
ekarz w szpitalu. - Ordynacje codziennie od 9 du chorób obojga płci, jako tóż! osłabienia t mężczy: 
5,we wtorek, czwąrtek i sobotę także z wieczo. |i niepłodności. 952(11.7) 


Setki tysięcy ludzi 


; zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu p 


Środkowi dla wzrostu włosów. 


Niema lepszego Środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów 
na głowie, jak 


| skiego eto. etc, wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przywilejem na 
| całej rozległości e. k. państwa | 
austryjackiego i kraji węgierskich 
‘patentem z 18 listopada 1865, 
licaba 15.810/1892 


owa we wszystkich częściach świa- 
ta znana i sławna, przez powagi 
lekarskie zbadana, najświetniejszy m 
skutkiem uwieńczona, przez ceSA- 
rza austrjackiego Franciszka Jó- 
zefa 1. króla węgierskiego i cze- 


wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa ka- 

żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 

zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 

krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk na- 
turalny i 


"talisty».» 


jako też ochrania je od siwizny 
do lat późnych. 
= A 5 A E A 
É W skutek nader miłego zapachu ij wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą 
| najpyszniejszych toilet, 
Cana słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent. 
z zaliczką pocztową 1 złr. 60) cent. 

gi Mae Sprzedający otrzymują procenta "SRR 
m Fabrik und Haupt- Zentral- Versendungs-Depot en gros et en détail bei 
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"Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Priyilegien in Wien 


Hernals, Annagasse 15 im eigenen' Hause, i 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu go- 
tówki lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą, i 
GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u p. Józefa Jahna w Krakowie. 
: Pa dalej na prowincji "gag 
0 w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, „aptekarza, | 
Adolfa Berlinura aptekarza, — w, Bizeżanach u Józefa Zmiakowskiego aptekarza okręgowego 
IFE Jak wszystkich znakomitych fubrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstw a kai 
NB. podobnie i tutaj, — upraszamy, więc kupujących udawać się tylko do, wyż wy- NB 
NO nienionych składów żądając prawdziwej Reseda-Krżusel-Pomąde „Karolu Polta wył Wiedniu imi 


AM uiepomijając wyż, przedstawionej „marki, 921(6-20) < 


ABesitzer des. Staatspreises, sowie mehrerer Auszeichuungen, 
Graben Nr. 3, I. Stock, „zum Stock-im-Kisen*, 


się żaden dom handlowy, 


mam Aby usprawiedliwić przyjętą nazwę „Wiener billigste Kinkaufsquelle*", mam za- 
szczyt zapewnić P, T., publiczność, że każdy z znajdujących się u mnie towarów bez wyjątku , 
o wiele tanićj nabyć można, jak w innych handłach. t 


I Mm „0 i 
mmm Za nieprzypadające do gustu towary zwracam. pieniądze lub. zamieniam 


na inne podług życzenia. 


EE Najlepszy dowód zadowolenia P.'[. odbiorców; stanowi. urzędowy wykaz pocztowy. —. 
W r. 1867 otrzymałem 15000. — W r. 1868 już 19,800. zamówień. Taką. liczbą nie. poszczyci 


Tanie biżuterje 
dla dam i mężczyzn. _ 


Biżuterje z nowego metalu nowem złotem zwanego, rugują zupełnie wyroby 
ze złota, tómbardzićj, że ten nowy fabrykat i wyrobem i kolorem zupełnie po- 
dobny do złota, a przytóm osiąga się itę korzyść, że cały przedmiot kosztuje ` 
ledwie czwartą część tego, co za sam fason złotych biżuterji zapłacić trzeba. — 
Tym sposobem o wieleż częścićj można się zaopatrywać w najnowsze i najmo- 
dniejsze biżuterje. — Podobieństwo tego fabrykatu z wyrobami ze złota jest 

tak wielkie, że fachowy znawca z trudnością ledwie uniknie złudzenia. 


Najnowsze biżuterje :, 
najmodniejszego fasonu z nowego złota, które 
kolor złota zawsze utrzymują i zupełnie imi- 
tują prawdziwe wyroby ze złota, z naślado- 
wanómi do złudzenia kamieniami i emalją 
stósownie do wymogów fasonu. 

Broszki piękne 1 szt. cen. 40, 60, 80 złr. 1. 
© gypiękniejsze 1 szt. złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. 
Kolczyki para cen. 50, 80, złr. 1. 

w najlep. gat. złr. 1.50, 2, 2.50. 

Całe garnitury, broszki ù kolczyki cen. 80 

złr. 1.20, 1.60; w najlep. gat, złr. 2, 2.00 

3, 8.50, 4, 5. 

Branżolety po cen. 50, 80, złr. 1. 

w najlep. gat. złr. 1,50, 2, 3, 3.50, | 
Kolje bardzo piękne po cen. 90, złr. 1.20, 1.50. 
Medaliony po cen. 20, 40, 60. 

bardzo piękne cen. 80, złr. 1, 1.50. 
Grzebienie do włosów z oprawą z nowego 

złota po cen. 80 złr. 1, 1.50, 2, 3: | 
Pierścienie, do złudzenia: imitowane, z rozne- 

mi kamieniami naśladowanemi po cen. 30 

` 40, 50, 66, 80. złr. 1. ? 
Bardzo gustowne męskie łańcuszki do gegar- 

ków krótkie po een. 50, 80, złr. 1, 1.50; 2. 
Kańcuszki na szyję, bardzo gustowne, fason 

wenecki, po 1.40, 1.80, 2 złr. 


"Szpilki dla mężczyzn po cen. 20, 40, 60, 80. 


Guziki do gorsu po c. 10, 15, 20, 30. 
Guziki do rękawów po cen. 20, 30, 40, 60, 80. 
Guziczki do kołmierzy po cen. 5 i 10. © 
Garnitur guziczków do gorsu i rękawów bar- 
dzo gustowne cen. 50, 80, złr. 1, 1.50. 
Buncik bryloków do zegarka z bardzo gu- 
stownych przedm. złożony c. 60, 80, złr. 1. 
Prawdziwe złote pierścienie. z kamieniami złr. 
1.50, 2, 2.50, 18łutowe, opatrzone próbą, 
łańcuszki srebrne, złocone w ogniu, krót- 
„kie złr. 3.50, 4. 
i3łutowe opatrzone próbą długie Zańcusz- 
ki na szyję złr. 6, 7. i 
i3łutowe srebrne medaljony, w ogniu 
złocone i emaljowane złr. 2.50, 3. 
Najmodniejsze biźuterje stalowe: 
składające się z wielu pięknie szlifowanych 
„stalowych sztyfcików. n- À 


- Broszka cen. 40, 60, 86 złr. 1. 


w srebro oprawna złr. 1.50, 2, 8. 


Para kolczyków cen. 54, 60, B0 złr. 1. 


w srebr. opraw. złr. 1:50, 2, 3,3.50. 


Kva 


opatrzone stęplem 


Tylko przez wielkie zakupno po 
i zużytego srebra, jestem w mo- 


| Para kolczyków. c. 80, złr..1,.1.20, 1.50. 


65€(7-12) 


Nowy wieczny alendarz : 
w formie medaljonu, który jako dewizka słu- 
żyć może: Jestto kalendarzyk z mechaniką 
w ten sposób urządzoną, że wskazuje do- 
kładnie dzień 1 miesiąc i na długi czas z 
niego użytek mieć można. 1 sztuka tylko 
SO EDAGAWI LGD: BAŁ. ZO dobrze złocony 45 c. 
Bardzo piękne biżuterje brylantowe: 
nawet fachowy znawca z trudnością uniknie 
złudzenia, Biżuterje te, oprawione w srebro, 
ze spodem ze złota i szpilką złotą. Bry- 
lanty naśladowane z kryształu i nie tracą, 
nigdy blasku; i inne szlachetne kamienie 
doskonale imitowane. 
Broszka złr. 4, 5, 6. 
Kolczyki para złr, 4, 5, 6. 
Guzików do gorsu para złr. 2.50, 3.50, 4.50. 
Szpilki męagkie po złr. 1.80, 2.80, 3, 4. 
Pierścienie dbrylantowe ze złota złr. 1.29 cut, 
1.50, 2, 3. 
Kreyžyki i serduszka jako kobe złr. 2, 3, 4. 


Załobne biżuterje: 
czarne, bardzo piękny fason, nadzwyczaj 
trwałe ze szkła Jet, Lawa, i bawolego rogu. 
Broszka cen. 20, 30, 50, 50, złr. 1. 
Para kolczyków cen. 26, 37, 50, 80, złr. 1. 
Branzoleta c. 30, 60,/80, 1 złr. 
Kolja, na szyję cen. 50, 80, złr. 1. 
Kańcuszek krótki do zegarka c. 25, 30, 60. 
Łańcuszek na szyję c. 30, 80, złr. 1. 
Guziczki do gorsu po 4 cen. 
Para guziczków 'do rękawów c. 15, 20, 30, 40. 
Grzebień do włosów e. 20,40, 60, 80. 
Zawsze woniejące biżuterje: 
z rośliny: indyjskiej, wydającćj zawsze przy: 
jemną woń, wyrobione podług, najświeższej 
-mody. Biżutćrje te już to przez elegancki 
wyrób, już przez swój miły zapach, są dzi- 
siaj nadzwyczaj ulubione. Dama ozdobiona 
takim garniturem, wszedłszy do salonu, w 


/|paru- minutach zapełnia. go nadzwyczaj miłą 


wonią. 
Brosżka e..80 złr. 1, 1.20, 1.50. 


Branzoleta c. 50, 60, 80 do złr. 1, 1.50. 
Kolja c. 60, 80, do 1 złr.' 1.5v, 2, 2.50, 
Łańcuszek męzki do zegarka, woniejący złr. 

1.40. 


Wyroby. ze srebra 13téj próby najświeższego fasonu. 


(urzędu probierczego, 


nizkićj cenie ze starego. połaman. 
mości sprzedawać po tak nizkich 


cenach wyroby z dobrego srebra, — Przyjmuję także w zamian stare srebro. 
1 tuzin noży stołowych 15H, 465 MS KaBEK|do jaj „Wa AR BAD 
1'-„* widelców , . * . . .... 15 „-- 1 puchar do wina wspaniały. . . 18,» — 

i kozi nożyków desserowych . . . 10 „ 50 „ |1 przyrząd ną ocet i oliwę . . . 30 „ — 

1 p widelców .. . 10 „50 „|1 koszyczek na owoce filgranowój - 

1 „łyżek stołow. ciężkich o. . 58 „ —* | Koboty2 CRP AANT A 30 „ — 

1 „ łyżek stoł. dla dzieci „ , . 35 z — 1 lichtarz ręczny . . . . «. « » * 9, —, 
1 „ fłyżecz. do kawy . . . .. 26 „ — 1 para lichtarzy stołowych £ 

1 łyżka wazową .. .. . . . 18 „ — nio 8 93 107 127 

die = %do. jarzyn duzaw: „6.40%. ry p 19,50, 28, 28, 34 44 złr, ` 

1 sitko do herbaty . . . . « + » 5 y — 1 parą dwuramiennych lichtarzy . 60 „ — 

1 cukrowniczka (Zuckerstreuer). , 10 „ — Foremki na cukry luk ciasta 1 sztuka podług 
1 pieprzniczka (Pfefferstreuer) . + 8% D0% fasonu po złr. 20, 26, 30. r 7 2 
1 szczypczyki do cukru , . « « : 6 p =p | Damskie jnecesserki: Piękna szkatułka, w któ- 
1 kółkordo serwet . - « r * « « 4, — rój srebrny naparstek, uożyczki, kołeczek 
1 przyrząd na sól pojedynczy , , 5, — do haftu, nożyk, igliczka, zwijadełko: wszy- 
1 s NN dodwójny , , . 10 „ 50, stko razem 8,50. -- Naparstek sam 80 cent, 


Powyższe: towary po' tych: cenach tylko w składzie podpisanego nabyte 
Oenniki wszystkich na składzie towarów, przesyłam na żądanie 
gratis, — Posiadanie takiego cennika , niezbędnóm „Jest dla każdego, 


Friedmann, Wien, Praterstrąsse Nr. 26 


być mogą. — 


Der Pracht.-|Bazar, A 


W drukarni Karola Budweisera, 
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